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Worek iudaszów.
Przewtrolność, będąca jedna ze znamien­

nych cech ży do stwa, nie wyklucza jednak 
y  jego matactwach pewnej dozy rozbraja­
jącej uoiwności. Można fakt ten zauważyć 
nawet w życiu codziennem, gdy, wdajwszy 

w jakiś interes z żydem, choćby to było 
®p. kupno jakiejś drobnostki, będziemy ob­
serwować owe naiwne sposoby, za pomocą 
jakich żyd stara się orz odstawić swój lichy 
iowar za dobry, oraiz wzbudzić chęć kupna 
n swego klienta. Ta naiwność, przeniesiona 
W sferę zagadnień politycznych sprawia nie­
raz komiczne efekty, szczególniej wted y za­
bawnie, gdy interesowanym nie chodziło o 
ach wywołanie. Taki naprawdę zmluawny 
«fekt czyni teraz zachowanie się nacyona- 
"stycznej prasy żydowskiej wobec wyników 
Wojny światowej.

Aby "rozumieć 40 zachowanie się, należy 
.sześć Lat wstecz się cofnąć. Wybucli 6tra- 
wuiogi, w przebiegu a nieoblicizaJnego w sku 
'®ach konfliktu nńędzynajrodowego, wów- 
> j8 Ptjprostu zaskoczył międzynarodowe 
b ez^'1’0' ^ ° ' na bowiem wybuchła wtedy 
dalece^ bezpośredni ego udziału, który tak
^&'wniejF7v,.p

się
że

odczuwać podczas wojen 
utarło eię powiedzenie, z

Całe kolportowane pn&ez „ozame giełdy11 
toi f-C : „Wojna wybucha wtedy, gdy
Bn 1° Dzwolą Rotszylozi**. Tym razem je- 

ak E)( pytano o pozwolenie ani Rotezył- 
ani Iłick-hrtklerów, ani Oohnów, ani 

Johnów ws/zdaki^go gatunku. 1 mało tego, 
g® ^fjnn wybuchłą, ale była także prowa- 
^w>na bez udziału wybitnego żydowskicn 
Totenjktów finan sow ych . W dodatku zaś, 

yw*kwgg się zwykle interesy żydosłiwa i 
asoneryi tym razem  znalazły się poniekąd 

*f™-6^1? W'Znô cb bo wołnomulauze w pai; 
ententy musieli „dla przyzwoitości*4 

rac sto-ur.k- ze swymi towarzyszami, 
^ 'f ^ u j ą p y m i  granief państw c e r ta !  
“ycn. Skutkiem tego mu 4a3o wyniknąć —  
Przynajmniej czasowo —  noz dwojenie w 
masoiK ryi, da lace się ta-tż , odczuć między- 
JWWOOOWOIini 7,y CoswnŁ £Xtm.*{r r m u r  OłCTirb
również uległo pewnego rodzaju bifurka- 
«yi, bo pirzecież w ciągu tych lat, gdy gremia 
ty działa nad Mamą, nio mogły kooperować 
domy Rotszyldów w Wiedniu i Frankfurcie
*  tałniniż domami w Paryżu i Londynie.

. Ostateczne wyniki olbrzymiego zmagania 
się prawa z siłą brutalną, cywiSizacyi to- 
man-kięj z barbarzyństwem gonnańskiem, 
zasady demokratycznej wolności i sam os ta 
łowienia narodów z zasadą państwa j cera- 
tKdistjTznegn, gnębiącego ninody mniejsze, 
nie mogą podobać się żydom z wielu wzglę­
dów. Jodnym z nich, a "wcale nie najmniej­
s i .  jest cudowne w s k r z e s z e n i e
* o 1 p k i, k Ł ó r a —  pomimo wszystko —

o z a t r a c i ł a  s w o g o  k a t o l i c k i e -  
P o  c h a r a k t e r u .  Tego żydaii nie mogą 
darowmć Polakom i w tem trzeba szukać 
i łownego powodu owej żywiołowej nienawi

ści, k tó rą  od d ych a w obec odrodzonej P o l­
sk i ta k  dobrze żyd ostw o p o lsk ie , ja k  i za­
gran iczne.

P obita , k a to lic k a  jefct nietykko przedm u­
rzem  . ch rześc ijań stw a , a le  także, przedm u­
rzem  c j  wib‘z£ cyi a ry js k ie j przed  zalew em  
boLszewizmu, k tó ry  n iesie  ze  so b ą  idealne 
w arunki d la  rozw oju  żydostw a w o ju jąceg o . 
„Ind e ira e “ syjonistów  ̂  w  g ra n ica ch  P o M d  
ż y ją cy ch , k tó ry m  w tó ru ją  n aro d o w cy  ż y ­
d ow scy  w  innych k ra ja ch  E u ro p y  i  S ta n a ch  
Z jed noczonych .

D o ja k ie g o  sto p n ia  nm-yona,liści żydow ­
s c y  łącza  spraw ę łrata licyzm u  z ogólnom i 
spraw am i pulityoznem i, m am y n a jlep szy  do­
wód n a  rad ości, k tó rą  p rze jm u je  ich  w iedeń­
sk i org an , „W ien er M orgenzoitung**, sclii- 
zm a cz e sk a  w obec R zym u , K ilk a  dni tem u 
szaco w n y  ten  organ sy o n isty czn y  pośw ięcił 
odstępstw u C zechów  p ochw alny  a"tyku ?, 
d a ją c y  mu asum pt do w ściek ły ch  n ap aści 
n a  R zym  i K o śc ió ł k a to lick i. P rz y  tem  „w y­
szło szyd ło z woi»ka“ , b o  sm ok w itdeiisiki 
wydirwiwa P o lak ó w  i W ęg ró w  (w  o sta tn ie j 
ich  fazie) za w ierność w obec R zym u .

N ie zw raca liby śm y  b liisizej uwag? r a  elu - 
k u b racyo  w ied eńskiego  pisemika, g d y b y  n ic 
to , żn je g o  w yw od y s ą  niem al id en tyczn e 
z ty m i, ja k ie  sp o ty k a  się  n a  szru lto ch  pism  
żyd ow skich , red agow m iycb w  żargo n ie , łub  
w' ję z y k u  polskim , a  w ych od zących  w  P ol 
s ce . W yw odów  zaś tych  od nośoie dlo n asze­
g o  stosu nku  w zględem  R aym u m iłozeridm  
pom inąć n ie  m ożem y, tem  w ię ce j, że zaw a­
d z a ją  c n c  o  rzeczy , k tó ry c h  b y le  konm  n ic  
pozw olim y tykać-.

O tóż, n ic c lL j przy jm ie do sw e j wiiwjęmo- 
śc i a u to r  inkrym inow anego a r t y k u ł ,  że 
w o jn a  n ie  ty łk u  n ie  wstrzą&ła podstlaw^ami 
K o śc io ła  k a to lick ie g o , alo ow&zem piK.yczy- 
n iła  się  do je g o  sknhsołńdow ania, czeg o  n a j­
lepszym  dowocłcm obecno eiCosmdu w e F ra u  
cy i j  w e W łoszech . N astępnie fa k t , że w par- 
r y -k ic j ko,nfea'cneyi poItojcA rej nio b ra ł u- 
daiałii przorlńt.iwicioil S to lic y ' A p o sto lsk ie j,
p ostaw ił Psipicźa ponad wszeffldmi zatof-ga.- 
m i, jidcie k ied y k o lw iek  m o g ą w ynllcnąć n a  
tle  tm k ta tó w  pokojow y ch  przez tę  ku-nfe- 
ren cy ę  u chw alonych . W reszcie  u p ad ek  t r o ­
nów ' je s t  dla ER-ytfru kw esityą oboi >trą, b o  
K o śe ió ł k a to lic k i godzi s ię  z Tra/.% form ą 
rząd1!,, Tryle posiadała, r/asadnicze fo rm y .o p a r 
t e ' n a  świnrópo.""bidzie chpr-ześcija.ńsikim.

T a k  w ięc , n iech a j p u blicy ści żv<iowPic.y 
n ie  s ięp tiją  do „w o rka jud aszd u eg o “ , a b y  
zeń cf/septać argu m en ty , służąteo do SwfHczaę 
n ia  katelic.Y7.rii,u w' ogó le, a  w p icz cg ó b io sc i 
u nos, b o  k a ż d e  prawy P.ofak- p o z m ^ ę  n a  
ich w a .to ś c '. A już n a jm n ie j pow inni stam ­
tąd  czerp ać dewiódćw ceilem pcT/.ókona>nia 
siwych cz y te ln ik ó w ,-ż e  w ojna św-in-Łowa przy 
n iosła  żydom  zw y cięstw o. W  ta k ą  bow iem  
n aiw ną, "choć p r z e w r ó c ą  augnm entacyo n a- 
>vet sam i żydzi nie uwicr/n. J. t .  ■

rzem powiewał poświęcony przez Papieża 
sztandar dywizyi pomorskiej.

Wspaniałe było przyjęcie w dworcu Artu­
ra na trzysta osób. Drogich gości powitał 
prezes Czerwonego Krzyża, Di D o m d a l -  
ski ,  poczem głos zabierali koleino prez. 
D r z e w i e c  k.i, wojewoda Ł.a.s.z.e w s k i 
i gen. H a l l  er.  Silne wrażenie zrobiło prze­
mówienie pod,pułk. M o d e 1 sk  i.e.g.o na 
cześć Francyi. Odpowiedział mu serdeczsie 
pułk. fran cuski A l l e g r  i ni.

Wieczór raut na s  lach dwoma, Arturo 
wego zakończył radosną, jedyną, dla To 
rumu. prawdziwie epokową urocz^rato^P

Prezydent Daschanel o Polsce.
ogła-

9 politykę ^agraniezną. Polski.

Warszawski Journal de Pologne"

W cswebedzonp Toruniu.
Toruń, 20 stycznia. 

Niezapomniana chwil*, stokroć szczę- 
iliwsz*. od tej wiosny, o której mówi Mi- 
cćdewinz, iż jedną tylko taką miał w ży- 
ćńu. On bowiem cieszył się wówczas nadzie­
ją, widząc wkraczające do cichego miaste 
hzka na Litwie wojska napoleońskie. My 
toś, zbytnio już niewolą znękani mieszkań­
cy starodawnego grodu Torunia, ujrzeliśmy 
~jnia| 18  stycznia powstające nagie z naj- 
łkryt,zych zakątków duszy sny całych po­
koleń, ale już nio w marzeniach nocy, lecz 
6cł^kŚTiione jak- najrealniej.

Irzez kilka dni przed wkroezoniem wojsk 
Polskich żyliśmy tutaj, jak błędni, imając się 
S r̂ąe7/ko jęych przygotowań powitalnych, 

szelako —  niełatwa to była sprawa-. Jalc 
pokaz snuły się po ulicach często gę- 

*to ©odziały znienawddzonego „Grenzschn- 
, ze ^wem nieznośnem „Heil dir im Sie- 

pesRranz* na ustach. Ta butna pięśń 
tuz przed aktem oddania Torunia 

poi kię brzmiała nam w uszach, jak blu- 
mersl wJf Trzeba jednak było hamować 

«uiew j y.-zez dni jeszcze parę dawać dowód 
^  ości, kiórą społeczeństwo yrolskie ży- 

faiV długo z uporem nieugietej na-
Tuozasem w cichości, w zuoełnęj ta- 

* T si i “;zed władzami, kto mógł, zaprzę- 
eerrv“ l'ra(‘y, aby powitanie „naszych ry- 
trt, jak najlepiej. Do przygo-

, , T • ’’ : ten cel kryjówek niosła dłoń 
Łb cichaczem materyał na brama tryum­
falne, wi.mre i odznaki.

l^orąraka tych prac wkraczała już w dzie 
h /  konspirącyi, a w głowach, skołata 
jT . wedolami dJngótrw,łłfego jarzma- ro-
tolra .Si(* B.mu*'na myśl, że to już widać los 
lyoiaka "najszlachetniejsze porywy serea eho-

pru- 
w tę-

wać tretkliwie i zazdrośnie przed okiem 
wroga. Róumoczcśide wstępowała w dusze 
radosna pewność, żc to już nieodwołalnie 
ostatnio dni narodowego smutku.

W  dzień długo oczekiwany od raną za­
roiło się na ulicach. Na drogę podmiejską 
7 ylo«rła garstka niecierpliwych. Każdy 
chciał ujTzeć pierwszy nadciągające wojska. 
Wczesnym rankiem opuściły nas wreszcie 
oddziały niemieckie, a około go,Iz. It-ej 
przed południem zajechał na. dworzec, przy­
brany odświętnie, pociąg pancerny „Wilk“. 
Ody wysiadł gen. H a l l e r  ze świtą tłumy 
daty wyraz tłoczącej je radości entunasty 
oznymi okrzykami. Po mowie powitalnej 
wojewody D a s z e w s k i  e.g.o gen. TlaTlar 
dosiadł wdetzcbowca, oficerowie otoczyli sro 
konno, sznur siunocbodów za nimi. przodem 
ułani z ł>iało-nii:>óoskmmi ehoragiewkanii, 
bataliony pomorskiej, dziarskiej piechoty. 
Naokół cechy v,r paiiulr.ie, między nimi cecli 
nseżiucki konno % historycznym l-ycoreęm w 
zbroi, skauci, szkoły i korporacYe. Wśród 
uroczystego bicia dzwonó.r kroczy wojsko 
polskie przez bramę tryumfalną — jedna, 
drugą. dzh;Mi"ta-- Miasto udekorowane, jak 
zapewne ongi bywało, w czakach dawm : 
potęgi Rzeczypospolitej, na przvjęcie Napi- 
śniejs7.ego Króla. Radość i lczrzownienle. 
tłumów nie mają miary...

Potvrót To-.uuia do ojckyzny ś\.-ię-ń gón 
"Haber preenmwą do narodu z Tatuażowego 
ńalkonu. Upokorzony ninie w pysze swej ce­
sarz pr/.c}x>wi:ulnl przecież prznl tyn sa. 
mym ratuszem niewzruszalność potęgi ger 
mańskiej!

Wkrótce otleguuS l^ajrela psalm „Kto sir 
w op;ckę“ i „Rotę*1 Konopnickiej. Olbrzy­
mi sznur pochodu ruszył wówczas na mia­
sto, na mszę połowy. Po ewangalii powitał 
wedza i.wojsko ks. W y s i  ń ski .  Nad ełta-

siza odpowiedź prez. D e s c h a k e l ą  na an­
kietę franci,lUldcgic tygodnika „OdiTrdzemc** 
w sprawie Pob/ld. Oto jogo słowa, które są 
najlepszym chyba dowodem sympatyi De 
sełianeła lau Polsce:

.„Polska i Francya tworzą jedną dluszę, 
jedno serce. P oczj^ jac od wieków śre­
dnich, hiBtorya ich niejednokrotnie Ejiclyła 
się —  a nawet możnaby znaleść w wiekach 
wtóeśnifejfjzycłi'' rnoc-zą.tek tych ś<-isłych wię­
zów, któne je łączą.

Przód dwoma tysiącami lat Celci i Rłowia 
nie byli sąsiadhmi; Polslra była kolebką 
Słowian,, Francyta —  Celtów. Oba narody 
mirly óużo wspólnych tradycyi. I  jeden i 
drugi różnili się złiadzmie od Germanów. Po­
woli oba rarody zaczęty wywierać jedon na 
dnilgfiego jvplyw waaietnny. Eultatra Zacho-, 
dnia diosicgha lwzogów Wisły. -Już w XI. 
wieku na prośbę Bołósława \Vielkiego, mni­
si naszego wiiellriogo Warnom z C l r  n y  
or.odlają s'ę w K r a k o w i e .  Gdy założo­
ny ."Wstał Uniyrersytet w P a r y ż u ,  poBisoy 
n‘!u.'.lcąci zdążali do niego po nanke w wiel­
ki ‘j licz1Me. Później —  w pnzyszłości M i- 
c f i e l o t ,  M i c k i e w i c z  i Q u i n e t  —  
oraz K o c h a n o w s k i  i R o n s a r d  za- 
draeżg-rją tam więay przyjaźni

Prejsizła riotcn, ahwifia, gdy jeden z.ksią-" 
Ż3'Ł .fręucudłicb ..ostatni z- WTal ezwusE ów. jao-. 
tron Jagiellonów, PrzyiSZła chwilia, gdy 
ip!ecws»c posefejwo pobikie przę było do 
Francyi, entuizya,styczmie witane .pinzez K a­
tarzynę Jrcdieis i cała ludność Paryża.

W XYIT wieku jeden z naszych królów 
?Jerze ‘ obie za żonę Polkę, tę, któira zacho­
wała w histeni talk dobrzo zasłużona nar 
zwę, jaiką. obdarzyii ją wspóJcizośni: dobra 
królowa. Stankkiw L e s z c z y ń s k i  nic w 
mniejszym stopniu zia&tużyi sobie na tytuł 
dobroczyńcy TotairyugLi.

Po1 dra. w lajjcuchoch z uniesieniem wita 
na-zą mv;oh.cyę- W r. 175i. K  ościiiszlc o, 
któiy walczył przy boku L a  F a y e t t c ‘a. 
a nicpiodleglość Ameryki', staje w Krakowie 
na czele powstania i sprawa Poblln witaśnie 
przo.i.zk.adż.a wówczafi armiom pra-kicj i ro- 
syjgfiićf rzucić eiię na nas. A coiby się stało 
7 TM.mii ot7Vbv w ó t f e  airmic tc nrzyŁączy- 
ty sio |o AuiilHyaków i Anglikó w?

"SV dniu 10 piźdtzicnvi:ka 1704 r., ptod M a­
c i e j a  w i c a m i  Zadzimiu Dy eię więzy 
bra ter--twa oręża- fr, a, en „ko~po.. -kx>̂ igo. Z bie-

Warszawa. (1 elefonem). Wczoraj w godzin 
nach popo.. przedmiotem baadzo szerokiego 
eaintercsowanńi, wśród ytogłów i ożywionych 
rozmów w kuloaracli była sprawo zamieirzo- 
nego nagłego wniosku socyaihstów, dotyczą 
cego poleJdej polityki na wschodzie, ona-z 
sprawy zamarcia pokoju z bolozcr ikamiu 
Spnaw-a ta była tematem rozważań na końcu 
posiedzenia plenarnego. Podczas pizemówit, 
nia pos. Liol>ermanna, który uzasadniał na­
głość tego wniosku, w cen Dum i na prawicy 
podnosiły się od czasu do czasu gwałtowne 
protesty, szczególnie przeciwko ryzykowne­
mu twierdzeniu, jakoby większość narodu 
pragnęła stanowczo pokoju, co oznaczało, 
jak gdyby za wszelką cenę należało zawrzeć 
pokój z bolszewikami. Ze względu na stano- 
wiekp *ządu, ząjr-te przez premiera Skulskie­
go, który oświadczył, iż rzad nie srrzeciwla 
się podjęciu dyskusyi, gdyż uważa ją za 
rzecz potrzebną, nagłość wniosku u Cdi wa­
lono.

Należy przy tem podnieść bardzo energi­
czne stanowisko premiera. I>otvclicaas w 
Sejmie czegoś podobnego nie widziano. We­

dług powszechnej opinii kłiuł)ów sejmowych 
zachowanie się prezydenta ministrów odpo­
wiadało w zupełności tym wymaganiom, ja­
kie się stawia szefowi gabinetu, tazieaegóiniej 
aprobowano stanowczość, z jaką wyarąpił p. 
Skul-ki, broniąc kompetcncyi nządu.

MIN. PATEK KONFERUJE.
Warszawa. (Telefonem), Wodbig informa- 

cyi z Paryża min. Patek odbył konfercocyę 
z kierującemu politykami koalicy: w uprawne 
naszego frontu wschodniego, oraz polityki 
wsCiodnhj, pr/.n-zem przedstaw# nrojekt 

roT, iazania oroblemu wscluKlnrógo po fiefi 
polityki polskiej.

Powrót mirlstra Patka.
Warszawa. (Telefonem). Według infor- 

macył, zaczerpniętych z zupmnic wiarygo­
dnego źródła, przyjazd min. Patka z.Pary­
ża nastąpi 29 b. m. Min. Patek wyjeżdża 
z Paryża w poniedziałek. Po jego wyjeź- 
dzie zostanie przeprowadzona w konusyi dla 
spraw zagr. dyskusya nad polityką wscho­
dnią.

Warszawo. (Telefonem), Korespondent 'sko-rosyiską powinna być tymczasowa gra- 
naryski „Gazety Warszaws’.Jej“ miął bardzo nica, ustalona przez Najr.yższą Rad" keDi- 
interesującą rozmowy z S a z o n c w e n i,! cyi dnia 8 grudnia; jednakże zt> wzg odu na 
b. min. spraw zagrj w Nosyi, a obecnie min. przimzłe stosunki polsko-ros"'ęjsla< Rosya
spraw zagr. rządu Kołczaka i Deniaina. Roz­
mowa dotyczyła stosunków polsko-rosyj­
skich r  stosunku Rosyi do państw' nowo 
powstałych na dawnern terytoryum rosyj- 
skiem. Sazonow oświadczył, że Rosya nie 
może za żadną cenę urnać niepodległość. 
Ei .oni: i  Łotwy, co najwyżej może być mc 
yao przyzna^te^tym obszarom 6zerokifij aurp-
gio ee; t e g o  TpitiloCwa _prł.CTicrui»r-™-™i-   >
ze względu na to, że finiandya jeszcze przed 
wojną cieszyła się szerokim samorządem. 
Jednakże przy uznaniu niepodległości Fin-

byłaby skłonną do pewnych poświęceń, 
mianowicie do pozostawienia Polsce okrę­
gów. w który oh ludność polska jest istotnie 
w większości jak w ‘Belskiem i cokołMaem. 
Co do ziemi chełmskiej, to kraj ten uaieży 
uważać za rosyjski- jednakże z mnych 
względów Rosya się przr nim upie^rć nie' 
'^dzle Stanowczo Biateirś jest Rosyi po-

RoTszewlcy titogami piksł.
Warszawa. fTelefonem). Pr-dnosza^ jako-

landyi koniecznem byłoby pozyskanie przez Ir reąd rosyjski wylosował d̂o rządu pol- 
Rosyę szerokich gwarancy_ bteategicznych | ski “go notę z określeniem wanmj.rów poker

ijjowyoh i, z uznaniem prete-nsyi poibułftj La 
1 wschodzie, należy ste.ieadzić, iż nc». podstar

 ___  ̂ d wie infkmnacya z zagiłoricy, stusunek bokye-
Óczywiteie, że o tvm stosunku zadecyduje j wików do Pobki nie jest nacechowany *ląr 
rozstrzvgnięcio o granicach. Dzisiaj Die p o-: żenbuo: pojednawczymi, iocz preeeiwnio na 
ra jeszcze o tem mówić, wszelako już obe I wskroś impeayaJiBtycznymi. W ezaar woko- 
cmD należy jiodnieść, żo eranlce muszą być ,wań w Koyonil.aidizie z pnzedstawic-euoni isą- 
0f] >rte na mocnej zasadzie etnerarsf-tznej. (dtu angieLdtiego, L i t w i n o w ,  dDcigw. so- 
Wedhig Sazcr.owa Białoruś jest ltrajem zu- , wiećiki oświadczył, że ’VHnc I MłńsL są mia- 
pełnie rosyjskim i o oddaniu go Polsce nie stami czysto rosyjskimź i że udanie ich Poi- 
może być mowy. Jego zdaniem "granicą poi- |sce nie jest możliwe.

w zatoce Fińskiej. Oo do Polski to Rosya 
uznaje w zupełności jej niepodtegajść ‘ pra­
gnie żyć z nią w jak najlepszej zgodzie.

raem lat bmterotwo to utrwallo się j.o-fcc4« 
bardziej. P n d c ^  eprpcii N a p o 1 co ń f  k iej 
iluż to Pololcow w naszych srasregacW Dą­
browski, Poniatowski  ̂ ws,r. ‘-lzaiwcdńiiraą w 
bohaterstwie z naszymi. wSelkimi grnn atami.

W  r. 1830, jeszcze ra®, Polska poświęci 
ła się dla Francyi i klęska, która, zadały ar­
mie K>lskie gen. Dyfljicz-Zabalikańi CUcmu, 
zbac. iła nas. W  r. 1870 dwa tyuąc-e Pcfaikow 
"walczyło po naszej stronie.

PnLacj dz&iojst «ą godnf sarych' poj vt- 
dir‘ik')w. G-wobodlzili .‘Kroją Gj«gaznę. WaJ- 
cztH bohłtiersko za- Prawo —  i ginęli tue- 
tyll-o na ziemi polskiej; na nartyuh równi­
nach w Astob ich krew złączyła r?c z na­
szą. 

Oo ni'ró)r;crtotaej Ppi!«cc!
F . Deschosei, 

Członek Afcftlląiińi Fr.an:

H?;aD bolszewicki ita ladyo?
Piabzcwizm w Indyacb! Prasiarc kaięstwa 

m 'barndżów hinduskich zagrożone jratcpcu
bolszewiękim!

Brzmi to wprost, ntdprawuopodobnlo:
przyzwyczailiśmy ?iejiwaźać .knwiwc rc- 
forn'iv tanina i T r o f f l o  za wvtv ór sra- 
cyfii-zme .rosyjski 1 poinekąd ziw  lopnlizc- 
w.any w ltosvi; wiość o szerzeniu sic na- 
chanike.mwyoh ideałów nad Gangesem ra- 
Stratfa na sensaę-yę, bifrdzo car7.ot.yc:.'.w.ą 
wn*wd.zic. alo tero uiiunj wiarygodni*. Zda­
wałoby -śic. żo rzad sowietów powinien un* 
kac działania na wk-lką metę, gdy wojska 
[tolskie i łotewskie kontynuują swój m iraz 
na północ, a sytuaeya w samej Rosyń nie 
piwod itawin »:ę w zbyt czarujących" fai-

MIM II II I assai Ili II I I I  IM’ff'Hiir S CaAM Jgtg

wach; rbanczasem, według komunikatów mo­
skiewskiej stacyi radiotelegraficznej, kawa.- 
lerya noisk sowieckich m;t sic już znajdo­
wać na ziemi indyjskiej w Panżabie, „gd-ii"* 
czerwone wojska wita z entuzyazmem lud­
ność miejscowa*1.

Jeżeli sobie 'datujemy ów końcowy sty­
listyczny dodatek, a weźmiemy pod uwa­
gę depesze 7. Londynu, donoszące o pierw­
szych potyczkach z czerwoną armią na gra­
nicy indyjskiej, jeżeli prejrotartinty sob*© 
ow o- dawne zapowiedzi Lenina, o ekspanzy1 
bolszewickiej nad Gangesom, to możemy 
dojść do przekonani?., że sowiecka efenzy- 
wjjł. na dalekim ooludniow  ̂m Wschodzie na- 
rr.iwdo sic rozpoczęła. Agi tacy a prowadzo­
na była w Indyach i wególe w  kolon’ach 
azyatycktółt Anglii na wielką skałę; o ^ n i  
zacrar sowiecka w Fersyi była bardzo roz- 
rab-ziom: w Mezcpotaniii -próba wywołania 
rffclłu. powstańczego zo fała uwieńczone po­
dobno pomyślnym wynikiem. W Małej Azy) 
natrafiono M  ś'm. bardzo wielkiego sprzy 
sięienia w armii tureckiej, c skład którego 
wchodziło kilkuset, tureckich oficerów, 
a w samym Kon -tantyuopolu woy.kowa p>"*- 
licya aniriob-ka aresztowała delegacyę bol­
szewicka. która przybył? z Odessy i zaopa­
trzona byki w bardzo AY.ażre pehromown- 
cfcw-a. U czące się krajów wschodnich. W »a- 
rekioiwio. Bueha.zc i Cłiiwlc, gdzie od szc- 
r , m b - s i ą - e y  onoy si;\ ssę- -koncentiucya 
wo.b-.l, czerw o v j  arn.-ii, uważają sytuaeyę aa 
yroźn:;.

Pedróż angielskiego ndnistra Avojny i sze­
fa ‘»zta u generalnego do Paryża dowodzi, 
v.e nc-1 T.ami.ęą lic/ą się bitrdzo poważna 
/. uie.brzpW/,eńsfv.i :m wojny w -ćzyi,

Kolc ie w Tudyaeh były piętą ach.Iłes1"' 
wą angielskiei lKiłityke Lrcga nad Ganges 
sfi"ZQŻona była- prz-ez ) ząćl AYielkmj Rryta- 
ni! nadzwyczaj pilnie. Pługa wojna z repu­

bliką, a później z cesarstwem franonldem 
opierała się głównie na konflikcie "wseho- 
dniuu. Napoleon rozumiał znaczeni® dos*e- 
>u na (1 Ganges, wyezuwrał słabą stronę prze­
ciwnika i prowadzd swojo wojska pod Pi­
ramidy i St. Jean d*Acre.

Po1 i tyka carska, wymierzona wrzeełw pa­
nowaniu Wielkiej Brytanii, wszełkiemi sita­
mi BtaT.ałr się o opanowanie drogi na 
Wschód. Wszystkie stawk* re««jskl€ w wfe3- 
kiej grze o hegemonię nad świat en? uatai" 
za cel szachowanra angielskich wptywć" 
nad Gangesem^ Na projekcie wtnółdxjił»:iia 
z napoleońskiemi wojskami w Azy i opierał 
swe krótkotrwale przymiarze z Fr&ncyą f T 
Aleksander, o „wybmie brainy na Wucnótf** 
faisił się Mikołaj I. Odtąd naoór roerTJ*? 
na Wsclmd rośnie z każdym rokie* l  
kiemi sposobami prmował? Rosya sad pod-, 
kopaniem wpływórz angielskich w  Azy. 
Nicbeznieczeiistwo rosło. Nad graoitą t o * 
kiestańską utrzymywała Moskwa potężne 
armie. W roku 1007 grożono w Pctoisbar- 
nu 7. powmdu sprawy jierskiej zerwaniem rto- 
sunłfów wploujatyeairfgh. Kałatanono znor 
kompromisowo, Połę**® państyłą
Szam.a ‘w-pLwom rosyjskin., a »  grożU V* 
waz/i woj-k carskich do Afganortai x  nie 
ustawała.

Po wojnie światowej i wogromic R®*^ 
sprawa aHtagonizmu rosyjcko-angiełs^iugo 
pala się /.noc. u aktualna. ImperyaliatyfeZte* 
polityko ca rsk ą  zamieyował nr rmładi^ar 

ftTanicucii rosyjski®^#
Sowdepyi. Anglia, dzięki temu, że z całej 
zawięrjjcfc euiopojskiej wyszi* m łtojun- 
kowo bardzo malomi stratami, a Łelwalnynt 
wpływem na kształtowanie sk} eur®pcjAkh 
stosunków, mimo svrej bezpośredniej ir.ter- 
wencyi w Rosyi, jest jednakowoż najpowa­
żniejszym przeciwnik) 3m leninowekicli » ą :
doy. Ód jej zdania ząteży uą Pęnf ̂ ©neyi
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m r c s k ie j ,  jeże li r.ie w szystko  —  to  w k a ­
żdym  m ł >8 bardzo w ielr,_ zagrożen ie pr»- 
stig eh i an g ielsk ieg o  w In tiyach  może 

;doBio3i©i*ł posunięciem  
chow niey  p o lity czn e j.

sów iae-kim na
L>vć•«
sza-

' VWK dele-raccc ze Snirau i 0rnw v. glaslta Gór- prowizorycznie. Ranny tłónmczył się, że ffo .n o -]n a  mocy odnośnych przepisów prawnych, grozi 
I - *• . "  „  clrn ;n,.h i.irtftWYch Ró- strzelili żołnierze w «L Wielickiej w Podgórzu, ;m konieczność opuszczenia niezwłocznie zaj-nego i Cieszyńskiego w stro jach  ludowycn. k j  ](1.„ye./(3m sp.,dla mn czapka. ubrany był w mun-
; wuicż zostar.ą zaprofjzcni przedstawiciel© komi- wojskowy z czcrwoncmi wypustkami na koi- 
3Vi koalicyjnej rlebiseytow ej z Cieszyna. — Za- nierzu. Wyglądab na 20-kilkołetniego człowieka, 
proszenia wydaje się w lokalu K ota V I T . S . L .,1 Dyrekcya policyi wyznaczyła 500 kor nagrody dla
E i • i t  t  „ i  1 1 __io  osoby, która przyczyni się do wykrycia owego
plac bz-c zepauski 1. 7, 1 piętro, oa goaz. x i x i indywiduum 0  godz. 8 wiecz. aresztowano jednego

•z mordorców. Jest nim ów bandyta, który był u 
lekarza

ZASTRZELENIE BANDYTY. Wczoraj rano je ­
den i  pobliskich posterunków poliajri państwowej 
doniósł do dyrekcyi policyi. że opodal rogatki Mo­
gilskiej przytrzymano czterech bandytów. Areszto­
wani wyrwali się i zaczęli uciekać Jednego z nich 
postrzelono i odstawiono do wojsk, szpitala okrę­
gowego, gdzio o godz. łO rano zoiarŁ 

WŁAMANIE. Jakób Łaba, zamieszkały przy ul.
A. Potockiego 1. 4, doniósł na inspekcyę policyi. 
ie  wczoraj przed południem nieznani sprawcy wła- 
mali się do jego mieszkania i skradli garderooę 

inne rzeczy, wartości kilku tvBięcy koron.
Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 25:Ietn.

Pauiinę Krzyżak, służącą, poszukiwaną za liczne 
kradzieże, popełnione w Krakowie.

Od W ydawnictwa.
Projsimy o rvchłe odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w celu 
uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

•  T l R O Ń l K f t .
Kraków , 24 stycznia.

' W Y JĄ T K O W E  DNL Onegdaj i wczoraj nie 
.było tataczu , ani- mokrego śniegu. Chodniki
ji  uli«a -yrzeschly. Tem peratura się obniżyła, ^  ^   ______? _ ____
iłecz w sposób wcale nieprzykry, gdyż mieliśmy 19tg _  cyeterrii brak wynosi zatem w sto- 
tayfeo umiarkowanie mroźne powietrze. Teu gunku dwóch J a t  poprzednich 18, względnie 
's y m p » ty *» y  kaprys aury warto zanotować, ile cystern, zaś w stosunku do rzeczywistego 
•‘że tegarwcana zima przypomina raczej słotną zapotrzebowania 28 cystern. Nic też dziwnego, 
ii dżdayetą jesień i dała się już boleśnię we zna- . - -  w - w -
iki w afudniu i styczniu.

ZA DUSZĘ Ś- P, CEZAREGO H A LLERA , wy na{tył Zwłaszcza, że ludność od dwóch 
m ajora wojsk polskich, poległego w obronie zie- mipeięcy n!e otrzymuje również przepisanego 

■mi śląstóej, jak o  w pierwszą rocznicę śm ierci; kontyngentu świec. Niedoetarezanie ludności 
odbędzie się w poniedziałek dnia 26 b. m. nia^ y w c;ia?u miesiąca stycznia, oprócz dotkli 

10 godz. 10 rano w kościele N. P. Maryi przed , weg.Q braku, wyrządza je j wielką szkodę 
-.wielkim ołtarzem nabożeństwo żałobne. | matCryalną, gdyż —  ja k  nas informują —  cena

Z S E K C Y I SZ K O LN E J. W e czwartek odbyło j naf y  od 1 lutego ma bvć znacznie podwyż- 
łśię  pod przewodnictwem wiceprcz. Bandrow- 3z(>n̂  Co do gpirytosu do palenia, to zazna- 
, skiego pat-iedzenie sekcyi szkolnej, na którem nalełyi ie  kontyngent miesięczny od paź-
uichw ałcna dział XI „sztuka i zabytki btstorycz- f]z-ern;ka ubiegłego roku zredukowany zoetał 
-ne‘ł i  d*rał X I I  „ośw iata11 budżetu na rok 1 9 2 0 .12 15 00o litrów na 8500 litrów. T a  szczupła

od 4— 5 po poł.
JE SZ C Z E  „NIEUDALA SZ O PK A ". Pod po­

wyższym tytułem zamieściliśmy onegdaj głos 
z miasta o przedstawieniu „W spółczesnej szopki 
krakow skiej1*, jak ie  odbyło się się w pierwszej 
połowie stycznia w „B agateli". Obecnie, po 
przejrzeniu tekstu, użyczonego nam przez au­
tora szopki, z przyjemnością stwierdzamy, że 
w tek śn e  je j  nie znajduje się wic a nic tak ie­
go, coby mogło obrażać uczucia narodowe. W i­
docznie system „gozakotarow ego" wygłaszania 
niektórych us’ępów, uczynił je  niezrozumiałymi 
i wywołał efekt sprzeczny z rwteneyami autora.

B R A K  N A FTY  W  K R A K O W IE. M agistrat 
nadsyła obszerny, cyframi poparty komunikat, 
z którego okazuje się, że Kraków  otrzymał za 
czas od 1 września po dzień dzisiejszy, wzglę­
dnie po koniec stycznia, zaledwie 32 wagony 
nafty, zam iast, jak  w roku 1917 —  50, w roku

MT-iśzkmicy W arszawy zostali znowu zaskocze­
ni nowa falą drcży/.nianą. Chleb biały z 5 mk. 
za funt skoczy! na 6.25: kiełbasa, sprzedawana 
po 13— 14 mk., podskoczyła na 17— 18 mk. za 
funt. Również podniosły się ceny mleka z 5 mk, 

_ \a (i mk.
MAZURZY U STÓP POMNIKA KO PERN IK A .

Do
Mi-

opuszczema
mowanych przez nich lokali, a nastąpi,ie, jako 
pozostających boz pracy —  odesłanie do miej­
sca swego urodzenia".

„PORA ZAŁATW IĆ S IĘ  Z P O L SK Ą " Z po 
wodu zniesienia przez państwa sojusznicze blo-
kady Rosyi, pisze sow iecka „Praw da", co n a - j *  dziennikach warszawskich czytam y: 
suąm je. ów  słynny drut kolczasty, który miał uawirtmema niedzielnego obchodu ku cze, 
otaczać Rosyę sowiecką, został przerwany. Na- kola.ia Kopernika przyczyn,ła się głównie grupa 
wiązanie stosunków handlowych między pań -M azu ró w  pruskich zei sztandarem Kom itetu Ma. 
stwami koolicyjnomi a R osyą sowiecką oznacza ™rsk>ego która obok innych zlozyla swój w,o- 

1 1 a raniihPkn ą0- niec u stop pomnika. Przemówił prezes Mazuiw
pierwszy krok do uznania Rosyi republ.ką so , v  t Ludów e -o  v  Fryderyk L eik
wiecką. W idocznie koa lk y a  zrezygnowała ju z . =>k| ^ 0 ówią.zku Luaowe^o p. r ryaerylt LejK
ze zniszczenia władzy robotniczej. Nie pozostaje K  który gwarą mazurską nodn.osl łączność 
więc nic innego, ja k  po zniszczeniu Penikina, Mazurów pruskich z Polską, w yrażając wiarę 
Kfdezaka i Jn d en k za załatwić się z Polską. N a|^ B.częśhwą przyszłość swego ludu pod o p i»  
żołnierzy polskich czekają już obozy jeńców, kuńczemi sarzydłam. Rzeczypospolito,.

ilość przydziału spirytusu nie może wystarczyć 
do obdzielenia 26.900 rodzin. Ale i ta  niedosta­
teczna ilość dotychczas za grudzień î  styczeń 
nie nadeszła. W szelkie starania o powiększenie 
kontyngentu i regularną dostawę są bezskut.e-

Z  TE A TR U  IM. J .  SŁO W ACKIEGO  kornu- 
W iikują: Dzisiaj „Sędziowie" i „E lek tra" z P- 
'•WywKką. „Sędziowie* i „E lek tra" powtórzeni 
będą w pm iodziałek i  piątek przyszłego ^tygo- 
'dsia. Jw tro dwukrotnie „Betloom polskie" Ry- 

, wiMatorne przcdstawieuie zakupione przez j C7na‘ wszystkim niedomaiganiom ptrzypi-
rorgaaizaeyo robotnicze cltrześcijańsko-narodo- na|Ł.^y usprawiedlrwione zresztą niezadowo- 
iwt-. „Snt-ędność i przekora" i „Panna mężatka > lenie i rozgoryczenie lndrości przy rozdziale 
ywypefeiające szczelnie widownię, grane będą riaf ty  j  spirytusu w biurze magistratu, 
ew e -wtorek 27 i czwartek 29 b'. m. W YD A W A N IE CH LEBA . Magistrat komuni-

PVehy a przygotowanego na sobotę „Rosmer- kuj e; Chleb, na razie po 50 dkg. na osobę, roz- 
fśhoim * są  w pełnym toku, pod kierunkiem p. p o ^ n ą  wydawać piekarnie i sklepy rejonowe

Z Polski i ze świata. 
DAR NARODOWY DLA PIŁSU D SK IEG O . Zgo­

dnie z apelom Gł. Komitetu do tworzenia komi­
tetów prowin., ostatnio powstały kom itety pro- 
wincyocałne Daru narodowego dia Piłsudskie­
go w Białymstoku, Pińczowie, Hrubieszowie, 
Mińsku Mazowieckim, Miechowie, Jędrzejow ie, 
w gminach: Nagorzany, Góry, Filispowiee, oraz 
w całym prawie powiecie pińezowskiin. Powsta­
ją  również kom itety lokalne. Miasto Tarno­
brzeg wyasygnowało 1000 kor. ua Dar narodo- 
wyfedla Piłsudskiego. Sejmik powiatowy w Kole 
nr S r a  ił opodatkowanie po 27 fen. z morgi na 
Dar narodowy dla Naczelnika państwa.

ZW IĄZEK URZĘDNIKÓW PRZECIW  S T R A J­
KOM. „Gazeta Lw ow ska" ogłasza odezwę Zwią­
zku polskich stowarzyszeń urzędników pań­
stwowych z akademiekiem wykształceniom na 
obszarze b. zaboru austryackiego, w której po­
tępia bezwzględnie wszelkie kroki i poczynie­
nia. zmierzające do wywołania bezrobocia w ja ­
kimkolwiek dziale służby publicznej. W  imię 
miłości. Ojczyzny i uczciwości obyw atelskiej za­
klina Związek urzędników, by przeciwdziałali
podobnwm zamiarom i Czynom.

AGITACYA K SIĘ Ż Y  UKRAIŃSKICH. W la-

J J .  Sesw w skiego.
Z TE A T R U  POW SZECHNEGO kom unikują: 

iW  poniedziałek 26 b. m. wchodzi na afisz wspa- 
ntełn opera Rossiniego: „Cyrulik sew ilski",
z którego próby, pod reżyseryą p. Tarnaw skie­

g o  i  batutą kap. Leszczyńskiego, są na u-koń- 
icz w i* . Ołówne partye spoczyw ają w doświad- 
i o jt i j t b  Tąkach: pp. Hendrtchówna, Fełdma-
m w u , JUfciwig. Tarnaw ski, Pietroń i PaszkowskL 
,tMn»ejne* partye śpiewają pip. W ierzbicki, Rawi- 
vta i l»aL W  interesie publiczności, dyrekcya 
-rpMeś • j t ó  najpunktualniejsze jaw ienie się na 

.Tpw tfetow fcBra, He że z chwilą rozpoczęcia 
a t w a t a y  drzwi na widownię będą bezwarun-
lt-«— . S-Ł . ------- -il-l-Ł
id*i« w * wtorok 27 i we czwartek 29 b. m., na 
'p ią tA  z a i 30  b. m. przygotowuje dyrekcya 
.‘śli«T*ą operetkę L ehara p. t. „Ewa**, z k tó rej

od wtorku 27 b. m„ za odłączeniem 59 odcin 
ka  leg itym acji. Pęcak wydają sklepy rejonowe 
od 22 b. m. na 61 kupon dolny legitym acyi 
zbiorowej.

POD KOŁAMI TRAMWAJU. Wczoraj przed po­
łudniem wezwano Pogotowie ratunkowe na ul- 
LwowBką w dzielnicy podgórskiej, gdzie 60-letnia 
Marya Lawina, która pierwszy raz była w Krako­
wie, przybywszy odwiedzić tu syna, służącego w 
wojsko, wpadła pod przejeżdżający wóz tramwa­
jowy. Nieszczęśliwa dostila się pod koła, któro 
oderwały je j nogę powyżej kolana. Pogotowie ra­
tunkowe w stanie ciężkim odwiozło ją  do szpitala 
św. Łazarza. Do wypadku wezwano takie strat 
pożarną, ale interweneya je j okazała się bezsku­
teczną, gdyt przed je j przybyciem zdołano z po4

MORDERSTWO NA KAZIMIERZU. Sekoya zwłok
zamordowanego przez niewyśledzonych dotąd ban­
dytów Jakóba GrCnfelda przy uL Krakowskiej L 
13, wyliazała, ie  strzelono doń 4-krotnie z rewol-

pnflfcy, pod wytrawną reżyseswą p. Lelewicza I werul jedna kula trafiła w lewą skroń I wyszła
i i _ t «  i # • . , , córa nrzez czaerk®. droim w knam fi+rnn®ii tai tatą f.  Barańskiego, są również na ukoń- 

oczeaia.
1U E8ELE K R A K O W SK IE, Pod ^rotektora-

itoin p. Koftstantow ej Buszezyńskiej, gen. Zy- 
fgnawjśwwej Zielińskiej, gen. Śymoną, hr. Zdr.i- 
'.s*łnra Tarnowskiego, gen. Fr. I^itinika i gen.

górą _ przez czaszkę, druga w lewą stronę pters 
trzecia w lewe ramię, czwarta za# drasnęła po­
liczek. Prawdopodobnie zabity stoczył przedtem 
walkę z napastnikami, czy napastnikiem, który 
strzelał doń od strony lewej. W toku dochodzeń 
wyszło na jaw, ie  Jeden z uczestników morderstwa 
został w trakcie szamotania postrzelony przypad­
kiem przez towarzysza. Kula ugodziła w górną

Sfcfita®, ad będzie się w poniedziałek 2 lutego wargę, wyhiła dwa, czy trzy zęby i utkwiła w pod- 
w M feeb doJnrch i górnych K asyna wojskowe- niebionin. Człowiek ton. bezpośrednio po 'napadzie,
ga . .W W *  krakow skie". Weźmie w niem a.  godz. 8 wieczór włosiŁ ąię do jednego x !•-
ie la ł rm .n  I i „ £ . ; „  ti • yj i ,  sarzy podgórskich. Lekarz, który wówczas joszezo . . .

--o 6** włościan z  Bronowie. Nadto przy- nic o morderstwie nie wiedział, ranę zaopatrzył; miast nie przystąpią do pracy, uprzedzam,

Ja k  z tamtymi, tak  i z Polską się uporamy. 
Rząd polski odrzucił naszą propozycyę pokojo­
wą, cała więc wina niepotrzebnego rozlewu 
krwi spada wyłącznie, na Polskę.

ŻYDOW SKA AGENCYA TELEG RA FICZN A  
W  PO LSC E. Obok Polskiej Agemcyi telegraficz­
nej, pow staje w W arszawie żydówek a ageneya 
telegraficzna pod firmą Ż. A. T . Centrala je j 
będzie się mieścić w Londynie. Colom jo j je st 
dostarczanie pismom w różnych krajach  wiado­
mości z życia żydowskiego. Ageneya otwiera 
filie w Warszawie, Jerozolim ie i Nowym Jorku .

ZE STAN ISŁA W OW A donoszą nam Dnia 0 
stycznia b.. r. pod skromną nazwą wieczorku 
odbyła się w Stanisławowie w salach Sokoła 
miejskiego „Ochota orm iańska", czyli zabawa 
taneczna, celem przysporzenia funduszów sto­
warzyszeniom: Białego Krzyża, opiekującego się 
żołnierzem polskim, Bursie im. Ks. Arcybiskupa 
Isakowicza, która utrzymuje młodzież sierocą, 
uczęszczającą do tutejszych niemal wszystkich 
zakładów naukowych. Komitetowi parafialnemu 
ormiańskiemu, który stale zasila swymi środka­
mi wiele oeób biednych, do zapewnienia sobie 
najprostszych warunków egzystencja niezdol­
nych. Właśnie, z groru. tego Kom itetu parafial­
nego ormiańskiego wyłoniła się ta  myśl urzą­
dzenia podobnego wieczorku i inieyatorom je ­
go, a  w ezczegóności pp.: Abgarowiczowi, Anto­
ni' wieżowi, Wenzłowi, W interowi, Rzońcy j  ks

Z aw iadom ienia I kom u n ikaty .
PRZYPOMINAMY, że dnia 27 b. m. (wtorek) od­

będzie się pod protektoratem gen. Symonowej wie­
czór na biednych i opuszczonych - chłopców kra­
kowskich. 242

TRZECI WIECZÓR uczniów Konserwatoryum 
Tow Muz. odbędzie się dnia 26 b. m. o godz. 8  
wieczór w sali Pałacu Spiskiego, IT p.

DLA CHORYCH ŻOŁNIERZY. Na cele opieki 
nad chorymi żołnierzami w szpitalach krak. odbę­
dzie się dnia 1 lutego b. r. zabawa w Tow. te kar 
skiem. Zaproszenia w sklepie „Elka", Wiflna 4, 
od godz. 5—7 od 24 b. m.

„BAGATELA" DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 
wystawia dzisiaj po południu fantastyczną baśń' 
p. t  „Trutnie". Rzecz ta wykonana będzie wyłącz­
nie przez dzieci pod kierunkiem p. Noskowskiego. 
Początek o godz. 4 ]>o południu.

ZEPSUTA MĄKA. Państw. Urząd wałki z lichwą 
spowodował aresztowanie N. Surczyńskiej z Zabo- 

I rzvc, w pow. miechowskim, która zepsutą mąkę 
sprzedawała po 27 kor. za t klgr. Surezyńka czę­
sto przyjeżdżała już do Krakowa z tym artykułem. 
Mąkę oddano do zbadania.

W YPUSZCZEN IE NA WOLNOŚĆ. Przed kilku 
miesiącami pod zarzutom agitacyi bolszewickiej 
csadzóno w areszcie śledczym sądu kaniego Ludo­
mira Janowskiego, pochodzącego z Włocławka. 
Wczoraj, z powodu braku dowodów wypuszczono 
go na wolną stopę.

dze aresztowały parocha, gr.-kat. w Kogaczy- 
nie, powiat brzeżański, ks. Olijm ka, który już ^an. Komuriewiczowi należy się pełne uznanie 
był w lipcu 1918 roku aresztowany i odsiady '
wał więzienie do listopada, a potem był bt.or- 
nowauy do grudnia we Lwowie. Stwierdzono, 
że rzucał on klątw ę na tych, Ic‘órzy przecho­
dzili na obrządek łaciński i nakazywał włościa­
nom, aby tych odstęipoów unikali ja k  zadżu- 
mionych. W zywał też chłofów , aby twardo się 
trzymali, ho „Ukraina jeszcze w róci!"

Ż PR A SY .- „Słowo. Polskie" donosi: „Try­
buna P olska" —  według krążących dość wiary­
godnych pogłosek —  zakupioną została przez 
konsoreyum, na którego czele s to ją  p. Neumann 
i HOflingar. Cena ma wynosić 250.000 K. V ' ton 
sposób „Trybuna" sta je  się, jeżeli to  prawda, 
organem „Strzelnicy".

„K U R Y E R  W A R SZ A W SK I", mtrno ^trwają­
cego wciąż strajku, zaczął wychodzić, jednak 
w formie zmniejszonej. Pismo będzie wycho­
dziło na razie rrrzy pomocy —  ja k  się  red akry  a 
czują ych i myślących zecerów i maszynistów ".

STANOW ISKO P. ANUSZA W O BEC S T R A J­
KU STRÓŻÓW. W łaściciele realności w W ar­
szawie godzą się na podwyższenie pensyi stró­
żów o 25 proc. i wypłacenie im trzynastej pen­
syi, ale Stróże obstają przy wszystkich swoich, 
a bardzo wygórowanych żądaniach i stra jku ją  ‘ B iałego Krzyża Drowa Dobrucka i HcJcna z O- 
dałej. W obec tego komisarz rządtu p. Annsz, |sadców Rzońcowa. w czera dopomagał iin p. 
wychodząc z założonia. że stra jk  nie jest wy- j pułkowTiIłc Osa/łca na czole komitot-u młodzieży, 
wołany koniecznością.^ a wobec warunków sa- j W ielka srJa  Sokoła i sale boczne, oraz galcrya 
nitarnych Y  arsza wy i szerzenia się epidemii wypełniły się doborową publicznością iniejsco- 
iost zgoła niedopuszczalny, ogłceii rozporządzę- i wą, w tńm mnóstwo oeób przybyłych ua tę  zo­
nie, w którem między innemi powiedziane je s t : bawę specyałnie % innych dziel nic, a nawet 
„ T j' -h dozirców domowych, którzy n aty ch -Jz  Bukowiny i Becarabii.

że | NOWA FALA DROŻYZNY W WARSZAWIE.

za przeprowadzenie je j do skutku. Protektora­
tu swago nad tym wieczorkiem nie odmówił do­
stojny Arcypasterz Najprzewiel. ks. Arcybiskup 
ks. Dr J .  Teodorowie*, tak  zawsze ofiarny i 
chętny, gdy chodzi o dobro kraju.

Dawna serdeczność, przechowywana trady­
cyjn ie w naszych domach ormiańsko-polskieh, 
ujawniła się tym razem w całym swym po­
wabie. Podniosłość balu uwypuklał i ten miły, 
z dawna upragniony szczegół, a mianowicie 
liczny zastęp korpusu oficerskiego naszej ar­
mii. Zwracali na się uwagę pozatew sympatycz­
nie widziani goście oficerowie am erykańscy tu­
tejszej misyi i Siostry am erykańskiego Czerwo­
nego Krzyża: pip KosołmdzJca i M ichałow ska..

Sala główna była bogato udekorowana dywa­
nami i zielenią festonów smerekowych i sosno­
wych. Prześlicznie widniał Orzeł Zygmuntowsk! 
na tle  gustownej}, o artystycznym  smoka deko-„ - f ■ • “ - —*
mowom liścifłilu, który  złocił się w rirzblaskach 
obfitego św iatła dektrycznego. Tańce prowa­
dził p. Kuźmiński przy uczestnictwie przeszło 
140 par. Dopomagali ma dzielnie p. J .  Antonie­
wicz ze Lwowa, inż. Dr Dziokoński i p. J .  K a- 
wałedtL Honory domu cz-yniły p p : prezesowa

Repertuar teatru m łej. im. J .  Siow acklesro.
Sobota 24 b. m.: „Sędziowie" Wyspiańskiego^ 

„Elektra" Hotfmannsthaia.
Niedziela 25 b. m.: Po poL „Betleem polskio* 

Rydla, wieczorem „Bctlecm *.
Poniedziałek 26 b. m.: „Sędziowie" Wyspiańskie­

go, „Elektra" HoffmnnnsfhaJa.
Wtorek 27 h  m.: „Zrzędność i przekora" Fredry, 

„Panna mężatka" Korzeniowskiego.
Środa 28 b. m.: „Nina" Kampfa.
Czwartek 29 b. ra.: „Zrzędnośó i przekora* Frfr 

dry, „Panna mężatka* Korzeniowskiego.
Piątek 80 b. m.: „Sędziowie" Wyspiańskiego,

„Elektra" Hoffmannsthala.
Sobota 31 b. nn: „Rosmersbolm" drama* w 4 

aktach Ibsena.
Niedziela 1 lutego Po poł. „Betioem polsku* 

Rydla; wieczorem „Itoemersholm" Ibsena.

R e p e r '—  A ejsk iego te a tru  pow szec* eTO.
Sobota 24 b. nu  Po poL „Aizacya"; wieczorem 

„Baron cygański".
Niedziela 25 b. nu  Po poŁ „Dwaj złodzieje^ 

wieczorem „Krzyżacy".
Poniedziałek 26 b. nu Po raz pierwszy „CyruBH 

sewilaki", opera komiczna w 3 akt. J .  Rossiniego.
Wtorek 27 b. m.: „Cyrulik sewilski".
Środa 28 b. nu  ,krzyżacy"

9S łi «  * _CvntHk LKJfliWlf*-
Piątek 80 b. m.: Pc ra* pierwezj „Ewa", opegn 

tka w 8 aktach Fr. Lehara.
Sobota 81 b. n u  „Ewa".
Niedziela 1 lutego: Po poL „Białe fartnuzki^

wieczorem „Krzyżacy".

R e p ertu ar „ B a g a te li" .
Sobota 34 b. m.: Po poł. Przedstawienie dla 

dzieci 1 młodzieży; wieczór „Tyłko sen" (nowość).
Niedziela 25 b. n u  Po poł. „Ćzy jest co do ocle­

nia", wieczorem „Tylko Ben".

Repertuar teatru „Nowości".
Sobota 24 b. nu  „Wesoła wdówka".
Niedziela 25 b. nu  Po poł. „Wesoła wdówka1̂

' 19P7fl rAJfłl \VPC Ole trr J  m '
,Tam, gdzie skowronek

wieęzorom „Wesoła wdówka' 
Poniedziałek 26 b. nu

śpiewa
Wtorok 27 b. n u  „Rozwódka'

LUDWIK FRANKOWSKI
dawniej WINDSCH1LD & LANGELCTT

W  B Y D G O S Z C Z Y  =
Biura

£?35sosz€zv ul. iidańsEia 153, Fabryki i Zakłady
BiaSoWaty pod Byd^oszcz^r

Fabryka wyrobów cementowych.
Przedsiębiorstw o budow y w szelkiego rodzaju konstrukcyi betonow ych i źelazno-betonow ych. 

Przedsiębiorstw o urządzeń kanalizacyjnych, stacyi filtrów i w odociągów .

Największe przedsiębiorstwo w col^l Polsco

231

O



Kr. 28. „W L S  b Cela 22 Stycznia t920 jfcjku. Sir. fc.

O b r a * y  S e f i r i  p o * s k k  o .  |
Wareoawa. P. A. T. Początek posiedzenia | 

. sejmowego o godz. 4 min. 80 po południu. 
Uffięcfey interpelacyami znajduje się zapyta- 
.nio p. Dabanowicaa w sprawie pcgło ok o 
LZiiiesienhi blokady wol eć Rosyi sowieckiej.

Punkt 1. jttWBądku dziennego o ustawie u 
a dpwwie dzia.,1 n o ś c i urzędników pmzessunięto 

;na komee posiedzenia.
Uchwalono wniosek o zawieszenie działał 

:naści sądów przysięgi y-ch _ w okręgu sądo­
w ym  apelacyjnym lwowskim.

Przystąpiono do sprawy udzielenia sub­
wencji 5 milionów marek na organizację 
-pCigetowFi -eptaki dla dzieci.

flefaaeni k s .'B  Vi z r ń s k i oświadcza, że 
iumifctcretwo -pracy proponuje założenie w 
Jkrajn 40 ueniw POg o‘owi opiekuńczych, w 
Łtóiycłi zamieścić może 50 dzieci, K^szt u- 
knzyn ania wyno: i ogółem około 18 milionów 
maj ek.

P . W o ź n i  c k i  żąda kontroli nać R- CL 
0 ., co popiera poe. D ę b s k i .

IxKa preyjmuje wirosek oraz rezolucję p. 
Dębskiego, a rezolueyę p. Wożniokiego .o 
stanow ienie instruktorów' dla wychowaw­
ców odsala do komisyi ochrony pracy.

Załc+wćwio liaswjipnie szereg spmw nmiej- 
arzyjh.

Spa-<Lwa *wg--nizacyi odbudowy wsi, miast 
ji  irr ŝkerczek na wniosek rządu snadlazpo- 
-mądku eziennego. ?

Lad wnioskiem nagłym ks. K a c z y ń  
s k . e g . r  w-  §pca/Y ie załatwienia .zatargu 
nfięday dozoncami domów i właścicielami nie 
iiickoHi«iści, w/y buch łefro w tych dniach w 
W arszawie, wywiązała się dyskusja, w któ-

j zabierali glos p. ks. •ilacryński. Ziemip- 
'Oiki, Gdyk, przedstawiciel ministerstwa 
spraw wewnętrznych p. Isrzkowski i ks. 
iOfesś.

-Następuje uchwalono projekt ustawy w 
■Sprawie zagospodarowania odłogiem leżę- 
’,3 oh 'gi-wwtów domagającej się kredytu je- 

J»il!r«da. Odesłano do komisyi pro- 
”f s V " ete,1,ły vr sprawie dalszej emisyi bank- 

K- K. P., tudzież projekt ustawy

przezy'&k plenfeśnyca ze Stanów Zjednoczo­
nych do Polski. Decyzya nad tą sprawą zo ­
stała odroczona. Przewodniczący p. Głąbiń- 
ski przedstawił następnie sprawozdanie w 
przedmiocie monopolu tytoniowego, po któ- 
rem wywiązała się dłuższa dyskusya. P. mi­
nister Grabski zapowiedział, że w najbliż­
szym czasie wniesie do Sejmu projekt usta­
wy o monopolu tytoniowym.

3hradv (lady ministrów.
Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy pre- 

zydyum Rady ministrów komunikuje: Na po 
siedzeniu w dniu 22 stycznia Rada min strów 
rozważała projekt ustawy w przedmiocie 
rozsizei zenia diziadalności Galicyjskiego Zar 
Madn Ubezpieczenia Robotników od wypad­
ków na teren b. Śląska austryackiego, oraz 
galicyjskich i śląskich górników i rozszerze­
nia tytułu 4 rosyjskiej ustawy o pracy w 
przemyśle na robotników państwowych w 
b. zaborze rosyjskim, dalej sprawę przystą­
pienia Polski do układów tymcz. sowydh 
niektórych mocarstw do berlińskiej kouwen- 
( yi kolejowej, dalej sprawę opracowania 
pioiektu budowy portu morskiego na lewym 
b.rze.gu Wiidy na terytryum Woiewództwa 
Pomorskiego i pogłębienia łożyska Wisły, 
oraz projektu ustawy o ulgach dla osób peł­
niących służbę czynną w wojsku polakiem. 
Rada ministrów uchwr.lila ponadto polecić 
p. ministrowi Zdrowia publicznego, aby 
wniósł do Sejmu projekt rewiizyi uchwały o 
ochronie lokatorów w zwią&fai z -większy mi 
kosztami utrzymania domu.

bliższym czasie liczyć z ogroirnem podro- du odbywać dalej i 
żenieni węgla. Pozostaje to w związku ze szu by ć przeniesic-n 
strajkiem, który się zakończył zwycięstwem 
iO;‘ 'jtników, stawiających nowe żądania.
I tak: zarobld podwyższono o 20%, a nad­
to przyznano dodatek drożyźniany dla ka­
walerów po 2 K 50 hal., dla żonatych zaś 
od 8 K. 30 hal — 5 K. 40 h al za szychtę.

w Kopenhadze. lecz rnu- Łźi
e na ince miejsce. Jak  

elsld na to się nie zgodzi,
ki

'“c " p  czajnych dodatkach drożyźnianycli 
Mtałeeyon\yuszy państwowych, lrolejo 

j ' . i nauczycieli. Co do tego ostatniego
* -JJ*  zaznaczył marszałek, że komisja

— e  rozpatrzy tę sprawę i sprawo* 
-zctaiiie o tem umieści na porządku dzien- 

wtorkowego posiedzenia.
. Następnie zabrał głos poo. ks. M a d e j  w 
tŁnrawis plebiscytu na Spiszu i Orawie i w 
dh&Pzeis przemóc ierru wykazywał, że Cze- 

®i wszelkie wysiłki dla pozyskania tej
w^nctóer podczas gdy starania rząiu poi- 
"■ w tej mierzo są. minimalne.

®*pewiedzi na to prezydent ministrów 
fS k n i s k i  oświadczvł, że rząd polski wszel­

ką eiYmć będzie starania, ażeby ludność 
»rjnjteaa i Orawy de-dawnej ojczyzny przycią­
g n ąć. W  esteftnich czasach wysłano tam po- 

z iwwnośrńą, «  za nim pójdą wkrótce 
V,w. -J^fliJęa me jeśt "krajem przez Wojnę 

'lak esiezodzanym, jak Czechy, nie może za­
la ń  w rźwncj mierze 7ronkurować z Czeoha- 

tad pad względem yprowizacyi. Niemniej 
ipraeta wcayid wszystko, co leżv w jego sile, 

iii* nńeć nic sobie do zanucenia 
'■i giaat dla plebiscytu jak najkorzystniej 
lip: zypoUwnć.
_ Po tej dyskusji uchwalono nagłość wnio­
sk u  p*s. L i e b e r ni a n n a i tow. w spra- 
twie sytuftcyi zaeranicznei. Pos. Liebermann 
k^yoWeił z oświadczeniem, że większość lu- 
■< <jwą nwńefwa nelskiego spragnioną jest go- 
wrV»«» fa-knin. (Tia^rawiry odzywają się głe- 

Ghasy: Lud-rość'. żvdowska pra- 
^ni* pokeju!). Mówca domagał sio. zwołani s 
l'9nruivi saarrar’cznc.j.
- ^  »d^»^’edzi p. Stanisław G r a b s k i  
raflswśińe -do lolszewików oświadczył, że jak 

*o i zachowują się agres>wnie c obec 
» Jsi. ars można ln-ae icli propozycyj po- 

‘iwięwyth poważnie. Nastennie Unmaczyl 
■tówea, że bomisva z:\graniezna nie może 
'»b,5wlewjić na jm^srawio samych notf tek 
iLamra^arsklch. nie maiao przed sobą matę 

wjate, jskrn i}«wh%ia rozTK^wądzać. Musimy 
Bstena *r.rkt (■, rowrołu ministra Patka.

■ftezydent ministrów p. S k u l s k i  oświad 
4358s że jak dłuro minister snraw rza,gvani- 

bawi za granicą, tak długo nie może 
przed Uba żadnych oświadczeń w 
weiir" i y  oko i u. Może tylko uspo- 

’  iw esRe^antów, że nic icazoze nie jest
* ,"nB,-u ^ouem . JakkCilwiatk nie da się zaprze

1 », im ietnicie wśród ludności polskiej na- 
. nel oio wv, -to jednak rząd nie uczyni 

m' r  ̂ kroku, któryby nie był wzioty pod 
*wagę na podstawie danych iró-

k .  podfTuzenie zora.knieto. Następne
^Sew b^J*-1̂  W6 w'toie'k 27 b- m- Marszałek
■̂ "D ii' mt i *  r'/Ai na porsiedzeniu tem rozpa-
•^ńfcó^ b"dcie sprawa poprawy bytu urzę- 
ik-m  1 '-^kc.ronaryu-izy państwowych, 
je *fCł . ' " - ^ń-iwa pilna, o ile -komisja

w aa ĵ - ‘y cxaśii

P r a c e

‘ Komisy a sk.nhowo-
«(. ' -da d^skusyę w przedmiocie

-■■"enu filii polskiej Kramwej Kasy Pc- 
J  »wsj w Ameryce, celem uregu^wania

d k i  n a  w s c h o d z i e .
Warszawa. P, A. T. Komunikat sztabu 

gen. woj sk polskich ?. dnb 23 b. m.
Front litewsko-białomistki: Na wschód od 

Dynebui ga, złarndwsz.y opór przeciwnika na 
linii jeziora Jeszow i Bagda, oddziały nasze 
c-.tągr.ęły linię rzeki SarjankL Zmęczony 
wcaornjszymi bezskutecznymi atakami w re­
jonie Potocka .nieprzyjaciel wyksyywał ma­
łą aktywność. Zwłaszcza jago atak w reio- 
nie Karpeuicz oddziały n:. ze oJyarfy a ła­
twością. Podnieść należy męstrre i hart 
wojsk naszych na odcinku Potaskhn, które, 
nie bacząc na przeważające siły nieprzyja­
cielskie, nie ustąpiły w ciężkich ostatnich 
walkach ani na krok ze swoich pwzyeyi. W  
ciągłych brawurowych kontratakach w Jęly  
one w tym okresie do 200 jeńców, 11 kara­
binów maszynowych, dużo materyału wn- 
jennego i zadały nieprzyjacielowi 1 ardzo 
eiężlde straty.

Front wiołyfald: Nasr podjazd n^ńafcŁ, 
wysłany na wschód Nowogrodu Wołyńskie­
go, rozbił znaczniejszy oddział bolszewicki 
pod wsią Kurne, a zaatakowawszy nstępnie  
wieś Pu’aszynówkę, wziął jeńców £ powrócił 
na swoje stanowisko.

Rew ndykacya ziem poiMdch’ na Zacho­
dzie: W dnhi wezoraiszym wojska nasze za-
v& y  TJW frirao, KO rońow o, MrOczed, "W yzysk
i Wysoko.

Pierwszy zastępca szefa sztaibu generalne- 
gó Kuliński, pułkoT nik.

Wojska francuskie na terenach plebi­
scytowych.

Pai^r. P. T. Biuro R&u.tera. óraglia do 
niosłr Radzie Najwyższej, że nie r^ t w sta­
nie dostarczyć swego kontyngentu wojsk 
dla terenów plebiscytowych. Jak  dalej do­
noszą, Włochy uczyniły taki sam krok. Żą­
danie służby policyjnej w terenach plebiscy­
towych przypadnie samej Francyi, Wiado­
mość zaprzeczona, przez „Temps“, że wojska 
angielskie, przeznaczone dla niemieckich 
terenów pletaseytowych, będą przeniesione 
do południowej Rosyi, potwierdza ponownie 
„Petit Parisien“ w doniesieniu z Londynu 
i podkreśta, że uchwalona w Paryżu oefro- 
na republik Paukazkicli i Ińdyi’pszeciwko 
poebodosrd bolszewickiemu nie zezwlala na 
to, by użyto 11 batalionów w niemieckich 
terenach plebiscytowych.

Nowy pomysł czeski.
Cieszyn. (Telefonem). Czechom nie podo­

ba się widocznie, że Ciesizyn ma być siedzi­
bą alianckiej komisyi plebiscytowej, pus-.cza 
ją bortiem w obieg sensacyjną pogłoskę o 
wybuenu dżumy na Śląsku Cieszyśskim (iii). 
Odnośnie do tego pojawiła się w „Bediner 
Ztg. azn Mittag“ taika notatka.:

„Z Morawskiej Ostrawy diomoszą, żo w 
części Śląsua Cieszynakiego, okupowanej 
przez Polaków, zaszło kilka wypadków dżu­
my. Komisya pilebiscytowa wobec tego nie 
osiądzie, jak się zdaje, w Oiesrynie, lecz w 
jakiemś innem mieście".

Gd siebie zaznaczamy, że pogłoska o dżu­
mie w Cieszyńfldem nie ma żadnej pod­
stawy.

Krytyka pspoiiarkl czeMicy.
Cieszyn. (Telefonem), „Narodaii Ustj^' wy 

stępują, we wstępnym artykule z d-n. 22 sty­
cznia z osu-ą krytyką gospodianki czeskiej. 
Pismo to domcia. Od 28 paździcriiLka uhie- 
giego^ roku hasłem naszem miało być: „bu- 
dować!" Zamha.st budować, państwo czeskie 
narzuciło przymusov, e wakacye tym wrazyst- 
kim, którzy mogli wykonać wielką i predu- 
ktywną pracę. Wprowadziło ono w ten ypo- 
ê ób Im.wir.’o gcraizący zbytek, pozwalając pró 
żnować rajzdobnejsZjTn synom narodu.

Ozest pcn??sgaią Au ftryf.
Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. podaje z Bu­

dapesztu wedle doniesienia „Az Estu“ ze 
Steinamanger, że w myśl umowy między 
Austryą a  Czechosłowacją wojska czeskie 
będą^uczestniczyły w obsadzeniu zachodnich 
Węgier. Pod Preszburgiem przedsięwzięto 
wielką koncentrację wojsk. Mimo zajprze- 

Iczenia czeskiego donoszą, że poszczególne 
fcranacye przekroczyły już Dunaj.

Stpafk leszcze t w a .
Fryrztat. F . A. T. „Robotnik Śląski" z dn. 

24 b, m. donr,3i, że mimo zawarcia układu 
z rządem górnicy strajkują dcJej. dopóki 
nie oti-zyTnają zapewnienia, że ceny węgła 
nie będą podniesione.

Dalej donosi to sarno pismo, że rząd cze­
ski przygotowuje na wypadek oporu robc 
tników mtjitaryzacyę kopalń i przynrr? pra­
cy, v.edie znanych wzorów byłej Aus„ryi. 
Rząd czeski pospiesznie wzmacnia, a  zara­
zem zmienia dotychczasowe załogi w rewi- 
rs węglowym, albowiem n!e jest pewny 
swego wojska, ’yóre śpi ery a coraz głośniej

długo rząd an, 
dalsze rokowania są niemożliwe.

Program rządu MiHeranJa.
Wiedeń. P. A. T. Biuro Koresp. donosi

Pean Dr K. E. Autorowi artykułu p. t. „Tytu­
łowania1 w „Glosie Narodu" w odpowiedzi.

Woźni bantów tirejszy h, zorganizowawszy 
sio poprzednio," portanowili wsnólnie z koiega-

   mi lwowskimi domagać się poprawy swago by-
z Paryża: Wczoraj po południu odczytał między inn -ini pragmatykę shiżho-
W Izbie -prezydent ministrów, Millerand, 1 v,’4» zmiany nazwy „woźny" Da skontysta, mia- 
oświadczenie rządowe, zawierające zasady, 1 nowan-ia. lepiej uk wal i fik cwanych skoctystów 
któremi jest ożywiony gabinet i naród, a | podurzędmkami, utworzenia biura pośrednictw* 
których się rząd zamierza trzymać. Pierwszą Pracy > t. d.
troską rządu bęózie przedłożyć Izbie zesta- 
wienie co do. środków i dróg, zmierzających 
do przeszkodzenia dalszemu wydawaniu pie­
niędzy papierowych i do doprowadzenia po- 
ra>wnie do równowagi budżetu. Preliminarz 
budżetowy będzie zawierał zmniejszenie dłu­
gu państwowego. Rząd skieruje głównie 
swoją uwagę na objęcie wszystkicn obowią­
zanych do podatku, atoli me d oprowadza- 
jąo do zniechęcenia ducha przedsiębiorczo­
ści. Pokój wewnątrz kraju i za granicą jest

•b-aen 7 tych postulatów, zdążający do usu­
nięcia porażającego dla nas tytułu „woźny**, 
wywołał zdziwienie u sfer intereso wanych, a na­
wet w „Glosie Narodu" z dnia 2i grudnia 1919 
pojawił się anykuł, pióia Pana Dr K. B który 
słuszny ten postulat surowej podciągnął kwty- 
ce. Słowa Pana Dr K. B., pełne ironii i sarka­
zmu, świadczą że nie zna pobudek, które skło­
niły nas do obrania tego tytułu, oooego nam 
wprjwcai* językiem, -ale już w pofzątkaok 
zaistnieuia banków ugruntowanego i naszym

n i  wa!ti z im

leki w Bydgsszczy.
Bydgoszcz. P. A. T. Wczoraj o gódz. 12.80 

nadzwyczajnym pociągiem gen. Do*wbor- 
Muśnkki i t s i  ze sztabem i świtą przybył 
na siacyę Bydgoszcz. Przybycie pociągu po­
witano salwą armatnią. Nastąpiła prezenta­
c ja  władz cywilnych i powitania. General 
Dowbor-Muśnicki przeszedł przód frontem 
kompanii honorowej wśród długiego szpale­
ru ludności i stowarzyszeń. Generał udał się 
następnie samochodom do Starego Rynku, 
gdzie odprawioną została msza potowa, nod- 
czas której przemówił kapelan YI pułku pie­
choty w słowach podniosłych. Następom 
zabrał głos gen. Dowbor-Muśnicki i ogłosił 
miasto Bydgoszcz, jako miasto znajdujące 
sie pod władzą Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej. Po przemówieniu prezydenta miasta, 
adwokata Maciaszka, odbyła się defilada 
cojskona-. po której przyjmowano gen,

1 'Owbor-JL. mickiego obiadem w hotelu pod 
Orłem. Wiecjorein gen. Dowboi-Mufnicld 
był obecny na przediłtawieniu w teatrze.

W FGiEL PODROŻEJE.
C ieszn (T elefo n em ). Jak  się 

jemy z miarodajnej staony; należy się w naj.

V. iedeń. P. A. T. Biuro koresp. podaje 
22 b. m. za belińskim „Abend" doniesienie 
z Paryża, że Rumunia została'zaproszona 
przez koalicję do zbrojnej interwencji w 
Rosy!. Podobne zaproszenia odejdą do CI z e- 
c h o s ł o w a c y i  i J u  g.o.s.ha. w.i i.

PieiW starci M&ó -»z bolszê itó
Wiedeń. Y/icdsiiskie Biuro koresponden­

cyjne donosi z L o n d y n u  na podstawie 
infonnacvi Biura Reutera z dnia 22 b m., 
że onegdaj odbyło się na grani ej indyjskiej 
pierwsze starcie wejsk anyielskieh z ei-rrtą 
czerwoną. Straty angielskie wynoszą 380 
ludzi.

Zsreslenle bk’my R^syi.
Vv nrszawa. (Telefonem). Dowktdujemy się, 

że w/edJr.g informacji. naid«i«łycłi z Raayża, 
Rada najwyższa faktycizme zezwoliła na pro 
wadzenie handlu z kooiłeratywami wlościań- 
ekiemi w Rosyi, co jg&t cńwnocuaczne ze 
.zniesieniom blokady. Rówioocaeśnio jednak 
j zasuwegla oita wyraźnie^ iż to zniesienie blo­
kady nie może pocia.gaąó za sobą dostair- 
otzonia Etądowi sowiocldemu broni i arnu- 
nieyu

USTĘPSTWA BOLSZEWIKÓW.
Wiedeń, P. A. T. Biuro koresp. aonosl we 

dle „Deutsche Alle. Ztg Rząd sowiecki 
ogłosił dekret, znoszący karę śmierci Kara 
ta dla tych, którzy postali już zasądzeni na 
śmierć ma być zamienioną ną roboty przy­
musowe.

Rcsya s^ozi zerufaiilsm rokowań.
Wiedeń. P  A T. Y icd . Biuro ko-boso. do- 

nota z Moskwy: Komisarz ludowy diia spraw 
za granicznych C z i c z e r i n  ciouiósł angiel­
skiemu mh-istrowi spraw zagraniozaiych lor­
dowi C u r s ó r  :■ wi  za pomocą depeszy 
iskrowej, że delegat sowiecki w Kojienha- 
dze L i t w i n o w ,  mimo przyrzeczenia rza- 
du argiełskiego, jest pozbawiony pracz poh'- 
ayę duńską wszelkich swobód obywatel­
skich. Rokowania nie mogą się z tego powo-

żyćzeniem, wyplywającein z giebi serc, któ- j funkeyonj lepiej odpowiadającego, jak nazw* 
e są praerażone ogromem ofiar, za co Niem wożneg

cy ponoszą wobec listow i przygniatającą 
odpowiedzialność. Aby przeszkodzić oodo 
bnvun zajściom w przyszłości, należy się zu- 
petaie cośr/ięe'^ L!aze narodów, która jest 
tylko wyrazem dawnego projektu francu­
skiego. Rzad republiki nie zaniedba niczego, 
aby poprzeć Lisy narodów  i utnv?Jić jej or­
ganizację. Wykonanie wszystkich postano­
wień traktatu wersaLkiego będzie dla Tzą- 
du nakazem. Bez popedliwości, ale też bez 
słabości będzie rząd domagał się przepro­
wadzenia traktatu pokojowego, oparty o ser­
deczne i ścisłe przymierza, które uratowały 
świat.

Trudw śiii gabinetu francuskiego.
Wiedeń. Pisma wiedeńskie donoszą z Pa 

ryża: P r a w i c a  Izby francuskiej stawia 
gabinetowi M i 11 e r a n d Et pewne trudności. 
Jakkolwiek M i 11 e r.a.n.d, jako wyznaczo­
ny przez Clemenceau, cieszy się Zc.uia.niem 
prawicy, podobnie, jak wielu z członków 
gabinetu (L e f e v r e, M a r s a 1), stronni­
ctwo repubłikańsko-demokrąjtyezne (185 gło­
sów) zarzuca premierowi, że ma ono w ga­
binecie tylko jednego reprezentanta, pod­
czas gdy mała grupa republikańsko socjali­
styczna (20 głosów"), posiada, w gabinecie 
czterech, wzgl. pięciu przedstaw1 cielL Z po­
śród 21 portfeli 12 oddano radykalnym łub 
socjalnym -republikanom.

Opozycja prawicy zwraca stę szczególnie 
przeciwko ministrowi spraw wewnętrznych 
S t e e g o w i, który przy ostatnich wybo­
rach do senatu przeszedł-na listę bloku na- 

odowegc, lecz uchodzi za radykalnego le­
wicowca i antyklerykała.

H o M f a  odmawia 'iiilholma.
Wiedeń. P. A. T. WiedT B^uro koęe6p. dkv

- -rwai -z Lemdyau: W  odpoi.oadizf -swej na notę 
k-oalŁcyd w sprawie wroania b. cesasta. Wft- 
heilma, oświadiozyd nząd lirJeróeraŁi, że wy­
danie b. cesarza nie jest wskazane ize wzglę
dów rzeczowych. Wydanie na żądiarue taze- 
c-ich nie ios-t możliwa; tylko własny krai mo­
że tego żadać. To ośwdadic-zeme uważane 
jejt za równosniaiczne z odmową.

ZAJMOWANIE TERENÓW PLEBISCYT.
Lyon. P. A, T. Radio Poznańskie. Z Ko­

penhagi donoszą, że oddziął francuskich 
strzelców wsz^D do Fiensburga. PrzezLa 
czony jest on do drugiej strefy plebiscyto 
wej w Szlezwiku. Żclnie”zy witała ludność £43 
entuzyastycznie. Krążownik francusld i an | —  
gielski statek wojenny za*’zrciły kotndgę w ; 
porcie flcnsburskim.

We Włoszech, które były kolebką dzisiej­
szy cl’ wielkich banków, już w czasach średnio­
wiecznych ówczesny noirfaenik urzędnika peV< 
riący funkeye dzbinjszego „woźnesro1*, jak to 
ir.kasso weksli, preł.enfowanic czeków i t. p , 
nazywał się ,.sf  o u t o“.

Razem 7 całym usirojem bankowj m i nazw* 
tego fuńkfyonaryusza bankow^o została, wszę­
dzie przejętą.

W dawnej Rzeczypospolitej Polskiej tmuf wo­
źnego przysługiwał tyllto urzędnikenn sądów 
•grodzkich i trybunałów, a więc ludziom o pw- 
wnein wykształceniu i pewnej aczkolwiek fluiio- 
jętnośei prawa.

Gdy Malopoiska Drzy pierwszy rozbiorze dostała 
się pod jarzmo auetayackie, zaprowadzi! w niej 
rząd zabo-czy tosame dykasterye urzędników, 
względnie funkeyonawuszów pomocniczych, ja-, 
kie posiadał n siełne. Speeyah.ie. co się tyczy 
ostatnich, odróżniano wówcią* 2 krtegorge a 
mianowicie. „Amrsdienerów". którzy jako po­
mocnicy urzędników posiadali pewien stopień 
wykształcenia, oraz ..Kanzleidieuerów**, używa­
nych do niżsryoh posług.

Także banki an«' ryarkie, idąc za przykładetM 
rządu, rozróżniały wśród niższej katagowi nra- 
cowników „Amtodienerów", WTgl. Karzleidmo- 
rów za,eżn.ie od funkcyf, du jakiej odnośne k>- 
ttgoryz pociąganą została.

Inetytaieye polskie zaś w tym wzgDdzie tył. 
ko połowicze poszłj* zł przykładem Wiednia, 
nie uwzględniając nowyższej różnicy, narwali 
wszystkich praeowrików niższei kateworFu bex 
wr/riędu na ich fe.nkr ye, „woźn erri", tak. 
dziś służący brukowy, sklepowy i biurowy ma 
te same nrel ensye do tego tytułu, jak i właści­
wy sko-ntysta.

Jeżeli autorowi wsnonnianego artykura na*, 
zwa ta się nie podoba, wieksząby nam oddal 
usługę, proponując na jej miejsce inną. rodń«i 
mą, któraby i nam również lepiej od.oowiadała ĵ 
mą Dowion. yr? gniemy, l>y nasze stanewirkod 
w banka znaJazh: odpowiedni wyraf w tyiukr 
dia odróżnienia nas od zwyczajnych aftu ł w* 
tym celu oświadczTliśmy się za otaym wmrâ  
wdzie alt -najbardzj ĵ odpowiariaiacMor 
mu etanowisku tytułem „skontysta"

Tyle w odpowiedzi anonimowemu autorowi 
wanomidanego artykułu, który n-e tak gomc* 
zdaje się. mszą snraw? sie przejomie, skore 
jedno z uajskromnieiszych naszych żadań obrał 
sobie za punkt na przeszkodzie stoią-y, jedna* 
ić^woż o punkłaeb najbardziej ninkrcych t nie* 
ciemiacych zwłoki, nań tem się ów Psu Dr 
R. B. 1 ziŁuJmniei nie zasta.nowił

Zar®jd Związku skontastou banktmyćl
w Krakov.de.

? o i f z i ę k o T y  s i i c .
wszystkim P. T. Życzliwym, którzy współ­

czuli ze mną niezgłębiony ból zadany "iężlum

U ,6w. r. A. T. Dr »  GM , l^ r  f
nowo i oddali temuż ostatnią przysługę, towa 
rzysząe zwłokom na miejsce wiecznego spas 
czynsu, w szczególności Prsewi^lobnemu Du­
chowieństwu, Ks. Kanonikowi Masiiema, Ka. 
Profesorowi Lewjyskiemu, ,lwrP. lekarzom, fi.

ZGON ZNANEGO POLITYKA.

radca dworu, krajowy inspektor szkół śred 
nich, były poseł do Rady Państwa i wice­
prezydent Izby posłów, umarł dnia 21 sty­
cznia wieczorem, przeżywszy lat 69.

HOOYER KANDYDUJE. , . _  . - , . _  . „ , Ł.. . _  . , _  , .... i zylrowi TJłov.a Kraczkowi- Drowi /aJpokiomn,
Wiedeu. P. A. T. Tel. Oomp. donosi z i ;

Nowego Jorku: „Nev Jork Wondll" rozpo- 
Oi.yna tempasuę wroegezą na nzeetz Hoove- 
•ra. DaJenniik oświadcza, ze Hoover jis t naj- 
cdpowiędniejszym naisfcępcą Witeona.

A O i S l A 9 ! E
9perval>sta ch o ró b  n e rr  o i .y c h

Dr TADEUSZ ROGALSKI
K raków , b ?  t f o u -  Z., Teł. 5 7 5 .  

przyjmuje e & a c R te  o d  2 .  d e  4 .  po południu

WJJ DZIEł SZTUEf
K RA K Ó W , Ś w . J i l i A  S .

Tslefsi Nr 2.

poleca obraz> i rzeźby najwy­
bitniejszych mistrzów polskich 

po cenach uniat kowanych.

i

i Drowi Kunerze składam tą drogą vryraay jak 
iiajsaczerez-go podziękowania.

Józefa Lukasiewiczowa % ćzlei_nś.
C i szauów, dc.ia 21 stycznia lu20. 24S1

’7.* zpekóf T  o uszy h. p.

C®iara Mafiera
■nsjora wejsk polskich

poległego pod Kończycami na Śląsku 
odbędą się

{^ s^ eiC i& tsra  t m te m e
dn. i6-go b m. jako w pierwszą roczni­
cę śmierci w Krakowie w kościele OO. 
Kapucynów o godzinie 10-tei rano 
w Oświęcimiu w kościele parafialnym 
i w kościele 0 9 .  Salezjanów oraz. 
w kaplicy w majątku Dwory o godz 9-tej 
na które zaprasza Kre\vnycn, Przyjaciół, 

| Znajomych i Pobożną Publiczność 
j| pozostała W tiara.

znakomite totki
marki: ,.Tem 1ą«, ,łW.>ze?rudroaB i „ Y gbo- 
pol“ oraz bba^ki „Czuwaj" poleca zaana

. fabryka  tu tek  i b ib u ł e k
RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
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Ąt-lmr S f o w i W . f

Itrowy.

E UJ Sit CHWASTY.
Pu W) i „SC.

aiłiwy, na cat»\ c-ferpUła służba i do- 
ino ;vii. -y, /, wyjątkiyru żony, dla której sta- 
rai h q l»yć uj:rxojinj-in i łagodnym.

Znu.l/eny p;.trz.mL-rn, za]1,"!]? jsaploi'..^ 
i •vó ty.wstzv t\ w Jdc?v<:nu' ci.mniej mmy- 

i ><arxi, roKjjćoząl wędrówkę.. p<* obszernym 
[prAoju, zwanym knneek*ryą, fOtyia diatego, 
jżn sbąlo tu b.nrko i że fu przyjmował zgla- 

TZglobiokr etw»:i^vł J.r*wi v \ u . i  k«»- t^ Ją ty e h  się intere-iujlów.
jrytarz i zaw iał: 1 Wzrokiem mtin ił rozwic-zom- na dywa-

—  Makayirtt.;. Odoiowaiiż tego żyda do | nic strr.dby i myśliwskie rraybory, a troeln;
bramy i uważaj na i>uy. i dłużej patrzał na wj.s»j»-y obok plan ma,jr-

—  J a  pokornie dzi ękuję puno .dakdfee©- |tlni (>le®zyfta.
f.r . A jak jutro,ja p wj.1%, to <:•<> oni, te «o 
(rob.iki zrobią?

złomu humorowi, 
iść do stajni 
tiku i. czy.-tośrj.

Już położył i\Łę na klamce J

końskiej,
w ebił rzaftfce, *am ie r® a ją c

.żeby dojrzeć porzą-

rzwi
T

od

W iesz  2 d z is i» , j& i*iag n ic  jw e a łcw a ie ś  w ow an y . D zień  ta k i o k ro p n y , dcssraa n e « « &
mnie woale — uś?reee?:»jeia -Si.-. I jrigLi...

— Jak to? ,\ r >,!!o. 
ku- i w iedział oboim nir .

rytar/.,!. gdy od strony drulszyrIi ,;okoi (Loimr 
etmnki vr p; egu młoda fobio ta, ładnie, cho­
ciaż .kiojnnie ubrana i zawołała dźwięcz m ni 
.głosem:

— Zdzisiu, a ty gćLJd, o tej porze?
— Chciałam zajrzeć do stajni — r/.okl

niezdecydowany przy drzwiach.
I — Zostań, zaraz podadzą podwieczorek,
ja ty, jak wejdziesz do stajni, trudno e.ię.

—  No, przeemż nie zamknę pkiw! Ktoś 
posłyszy i przeprowadzi <;;ębie,

—  Ja  to wiem... i ja jutro iw/.yjdą.
Zgłcbicki po wyjściu łyda jurżeszedł się

k:łka razy po pokoju oświetlonym dwoma 
Oknami. Chwilę stał przy oknie i patrzał na 
roztaczający: »ie widok,

•W':Oezy?rfńćał sisrstów metnliczno-szaiy, 
<ekko falujący, któiy przy szarym, dżdży­
stym dniu wyjrlądał jak olł)rzyruie oko. przy­
słonięte bielmem. Natrę drzewa, o c i e k a j ą c e  
wodą," poruszane wiatrem, robiły wrażenie 
fnewolrdków, przykutych, wycia gająeych 
rozpaczliwie ramiona i ręce ku niebu.

Za stawem rozciągały się *zare. równe 
pola, tonące w nieskończonej mgle i de-
gBC7M.

Ten poisępny krajobraz nastroił go smu­
tno i pomyślał:

—  To obraa mego żyda, szary, jednostaj­
ny, wlokący się bez końca.

Co prawda, Zgłobicki, młody branet, 
(przystojny, miał twarz zazwyczaj wesołą 
1 szefcerą, a  z całej postaci jego dobywała 
się energia żyeia, potrzeba rucha i działa- 
» a . W ostatnich jednak cizasaoh opadły go 
pnutne myśli, bywał ro&drainiony 1 opry-

- - - •• V 7-
Przy tąpii nawet bliżej i niewiadomo po .niej wyciągnąć — uśmiechnęła się pr/.yjc- 

raz który przypatrywał &ię konfiguriicyi I mnie, a podszedłszy do niego, ujęła jego ro- 
gruntów in a ją'ku, liczącego tysiąc, dwieście jkę, mówiąc: —  chodź usiądźmy i pogawę-
morgów ziemi ornej i dwieście morgów laśu I dzimy
dębowego. Ładny ma jątek! przemknęło mu I On spojrzał na nią cimiumy i jeszcze się 
w  myśli, ale wnet spoi himirniał, odwrócił | wahał, a ona dodała, z uśmiechem kokieie-

(•ccrłr/.iwszy i ryjnym:się o<J J>laii’u ■> Tiiiynmkiom. vy,( 
przez ścieśńitnio zęby:

—  To jest jej i jego!
Poczucie, że Oleszyn należy do niej, Jo  

•żony i do jej brata, sprawiało mu przykrość. 
Czuł się chwilowym właścicielem, obcym 
‘przybyszem, który z łaski żony siedzi tutaj 
i kor/.ysta 7, jej wła-ności i majątku.

— Jestem bezpłatny rządcą! —  uśmie­
chnął się w^ardJiwie i nuicnimrinię poraął 
znowu chodzić po ]>Oikoju.

W tern usposobieniu wszystko w tym 
dworze drażniło go i kłuło w oczy. Nie po­
dobał mu się rozkład dwom; staże meble 
z wypłowiałym adamaszkiem, szafy wielkie, 
masywne, które zdawało się wrosły w po­
dłogę: gablotki z szybami przepaJonomi cd 
starości, gdzie stały stare, odwieczne graci- 
ki dziwnych, dtiwno jimrżytych kształtów 
i zatairtych barw.

Trochę z nudów, trochę z chmurne.godnia, 
podniecał 4cl ic w krytykowaniu dworu, go- 
spoelarutwa, wsi i chcąc dać upust ev;emu

IW eP o :
—  Powinno ci być przecież przyjemniej 

ze mną, aniżeli w stajni.
—  Także porównanie — stanał się okazać 

swobodę —  chciałem zobaczyć stłuczoną, no­
gę Janczara...

— Dopilnuje tego Tychon i Zabomłą a na 
d worze takie błoto, deszcz... usiądźmy na 
szezłongu, dobnze?

—  Proszę cię, siadaj... zapalę tylko pn- 
pieTO-a,

Usiiudla i spojrzała baczniej na męża. Ry­
sy je j twarzy nie były regularne, ale miały 
wdzięk młodości i wesołej beztroski, właści­
wej ł.udziom szcz.ęśliwym. Około ust, trochę 
zmysłowych, piacwiiał się nieustannie miły, 
figlarny uśmiech, oczy patrzały łagodnie 
i z ufnością; jedinnk w prostopadłej unarsiz- 
ee na białem czole czasem w błysku oczu 
i ch willami Yrzgnirdliwe -wydęcie ust, zdrar 
dizały pewną dozę uporu i dumy.

Zapaliwszy papierosa, usiadł z miną nie­
szczególną przy żonie.

—  B ardzo  
w :. ty ii> .

ładnie  —
y -?- :

! ale p;
;du: minę te ,-17

>■! miki? 
wda pi-żmdcw.:~/z.y»,itkicm

n;!.cnyiiła się* ki, 

złożył na. ioj czule ofioyał- 

tuliłasenKscJUitej

ucałował

— 1
niemu.

0)1 OlliUcllOWO
;ny pocałunek.

— Nie tak! Silniej, 
się do niego.

Przycisnął ją  lekko do siebie 
i trochę się orl-mną!.

—  Zdizisiu, co tobie? Ty mnie już wcale 
nie kocliaaz? —  wyprostowała się.

—  Ależ kocham, kocham — mówił Obo­
jętnie —  ty w'Osz o tom

Nastało krótkie milczenie, on wstał, żeby 
otrząsnąć popiijł z papierosa i praeszódł się 
po pokoju.

—  Dlaczego nie siadaisz obok mnie?
—  Za ni«ko dla mnie... wolę chodzić.
—  Zdzisiu! —  zawołała po chwili.
—  Oo, Janiu?
— Tyś taki zmieniony, taki inny, a  mo- 

żeś ty chory?
— Nie! Zdrów jestem, jak ryba-—  uśmie­

chnął się z przymuiem — ale każdy ma 
swoje zmartwienie, mam i ja  swoje.

—  Jakie? Powiedz, Zdziś 1 Prayzmj się!
—  Ależ głupstwo! Minie.
Zerwała się ze azez&mga, zbliżyła się do 

niego i prosiła:
—  No, Zdmiu, powiediz, co ro w  na ser­

cu. Przyrzekłoś .zawsze być sizcaeryir. i jak 
dotraynmjorjz słowa? Jeśli chcesz, ażebym 
się martwiła, -jłakala, rozohorowała, to 
ukrywaj przedemną. Ozy chcosz tego?

—  Nie, Janin, pó prostu jestem zdener-

P;t siiiii-iuiiiiu - -  p;- | — I wczoraj Tył taki sam dzień, a nie
! i y icś t.-ki. fV> się stało? A może ten żyd cio- 

udawała obrażoną — ' !>:e tak ziiy tov/»ił? Oo on za jodeti? Podo- 
I boo łk->t> piw.yniósł i o.l kogo? Co w nim 
było?

—  < lóż za imdngacya? —  silił się na 
uśmiech —  n.?o było żadnego listu.

—  Jakto nic byio? Słyszałam prze de 2 
sama, jak ci Maksym mówił i liście.

—  Nb) otrzymałem listu.
—  Ty ukrywasz pnzodemną, może przy 

słała ci „billefc doux“ jakaś dawna adoratka 
i ty nie chcesiz mi pokazać.

— Nie było listu — powiedaf;ił sucho.
—  Był, teraz jestem pewna, że otraymar 

łeś; znam cię przecież, gdyby nie byio Bohu; 
nie odwracałbyś oczu, nie mówiłbyś takhu 
tonem... Zdzisiu, jeśL mnie kochan*, pra^

chociaż z mojeini Listami 
nie robię tajemnic, nic nie ukrywam pized 
tobą i ty wiesz dobrze o tera. No, Zdzisiu; 
przyznaj się!

Innym razem byłby zbył to dziecinne ntP 
leganie i niewczesną zazdrość żartem i c®a> 
łością, ale dzlsiąj miał swój zły dzień i  po  
wiedział twaado:

—  Jeśli mówię, że nie, to nie! I  man 
dosyć tych dochodzeń, śledztw i dozorowai - 
każdego kroku, każdej myśli mojej.

Zona przyłożyła chusteczkę do oczu, usui 
nęla się bezwładnie* na szezlong i skarżyła 
się jak  diżieciko, wśród łkań:

—  Ty mnie nie kochasz... nieoawńdtda# 
mnie... i co ja ci złego zrobiłam? W  czero za 
winiłam? Boże, Boże, jakam ja  nieszczęśli­
wa! —  z wielkiego rozżalenia nad 60bą nać 
stąpił nowy atak płaczu.

znaj cię, że był list, Ja  go nie żądam, 
tajemnicę listu, chociaż z  mojeini

(CiiłfT dalszy nastąpi).

■japwn

R O M U A L D A  F E L D M A K A  u? K rakow ie ,  p rzy  ulicy M ik o ia i s k ie i  L. 3.
Przewóz mebli we własnych wozach meblowych z wszeiką gwarancyą, do wszystkich miast w Polsce i zagranicą, p o  c e n c h  k ń > "k art?lH yjJty ch . 
Ekspedvcva towarów na kolej i z kolei, załatwia formalności cłowe i kolejowe, również na wywóz, i przywóz. Włnsne maoazvnv to^uarowc na tcolei.
TELEFON Nr. 3588.  ; 5 m 87 DLA PRZESIEDLAJĄCYCH SIĘ P P . URZĘDNIKÓW OCSLĘDNE CENY.

Majątek ziemski
v x a c k o d ilt )  O tllcyl, 6 kim. od głównej linii kolejo- 
wej, do sprzedaBla. Obecar około 370 morgów, gleba 
płanraMraędna w wysokie] kslturte, Inwcatarie nad 
komplet** (obora aarodowa), aasiewy *»pełne, d at*  
a p a s y  akota I kartofli. — Wlad m o tt w kaocelaryl 
adwokata Dra Piotrowikleg* Kraków, Lobaawska 22.

(Pośrednicy sryklucieni). 2tó

Towarzystwo Stolarzy w Kalwaryi
(zarej. z ogr. por.) 2iT

zawiadamia strony interesowane, że 
pan W ładysław  Jarosiń ski z dniem 
U grudnia 1919 r. przestał być dy­

rektorem tegoż Towarzystwa.

,;C0DEX” Kursa Prawnicze „C0D EX”
PRZYGOTOWUJE alę do wsiysrkich egaaminów i rygor*- 
*6 w  praw niczych. WYPOŻYCZA kon piety  1 częSci m a- 
te rv a łA\». SYSTEM PISEMKY dla zamiejscowych ł za­

ję ty ch  kiiirowo. 
k = =  WSZELKIE ZMBMY UWZ3LĘ0KI0NE. = = = = =  

K r a k ó w , u i .  S Z u ó e n c k a  5 ,  p e r ż e r .
Przyjmuje od godziny 4 —5 po południa. — Wszelki# 

informatye bezpłatnie. 12lł

K U K S A  M A T U R Y C Z M E
K arm elkba  56, II. p.

rc ip o cz y n a ją  dnia  1-go lutego now y cykl w ykładów  
do m atury w term in ie jesiennym . — Z głoszen ia  c o ­

dziennie od godziny 1 2 — 1 w pełudnie. 146

Camntoir Meridiansl
przyjmuje zastępstwa fhn» ńszemysłoY/ych 

i handlowych. iss
■ Eksport i Import. ===== . .

KOSMAĆ Z pole naftowe Hr. ROMAN
P.-rtstwoiry Notarynaz w JABŁONOWrH (pricz Holoin>ję) Itapi 
kilka udziałów Spółki zaiołone] w r. 19 ? nla .laploat tri poaiie- 
.  iłjnego teresa. Ponlewai te prawu eksploatacyl przeebedzi, od 
■oku 1927. w ręce hmej spó ki, przeto wartoii obecnych udziałów 
a każdym rokiem jest bUzej zera: mimo to, kto nraz sic zzłcal. 

otiiyma zwrot włożonego kapitału i dotyczą c y  procent. 194

«= Poszukuje się do biura fabrycznego =
ste a o ty p istk i

w  n łod azy a  witko, ze znajom okią polskiego i ala- 
mieeklego języka. — Zgłoszenia a curriculum yltae do 
Towarzyatwa Akcyjnego Ząbkowickiej Fabryki Szkła 

w Ząbkowicach 8t. d. i .  W . W . 195

r
i

Szpitalna 40. Szpitalna 40.

SALON SZTUKI
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych ' artystów - malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań- 
■ ■ ■— szych cenach. ..i

Również sprzedaje się na

SPŁA T Y  M IESIĘCZNE,
O b e c n i e :  26

WSPANIAŁA »■* -

W Y S T A W A  S T Y C ZN IO W A .

Urząd Osadniczy w Poznaniu
(daw niejsza Kom isja kolenizacyjna) 

komunikuje na tej drodze, że O b e c n ie  
n ie  m a  n a  s p r z e d a ż  g o s p o d a r s t w
Z budynkami i dlatego radzi interesen­
tom zaniechać bezskutecznych, z wielkiemi 
kosztami połączonych podróży do Pozna­

nia i Wielkopolski. *05

Ważne dla Rolników!
Wskutek trudności w otrzywaaiu tow ar*

I prsestkód komuniksryjaych radlimy P . T . 
Rolnikom ziweznu zamawiać ezflct zagaiow* 
da miłzyn Żniwnych I młocerfi parowych oraa 
przesyłać do eaprawy fcaalarfcl. I Żniwiarki.

Przyjmujemy takto JoZ teraz zamśwfouli 
na garnitury młocamJsna parowa I motorowa.

SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE
(Telefon działa *05). IM

Filia we Lwowie (plac Maryacki L. 10).

Oferujemy *44

M A R M O L A D Y
kuchenne i deserowe, kor, 
aarwy owocowe! kompoty 
%  brustnic, syrun cukrowy 
i gruszkowy, aok malino­
wy oraz wyręby owocowe 
wzielkiego rodzaju. Ogórki 
1 kapusta ki izona.7owarzy- 
stwo kanałowe i wywozu 
an grosn dla owoców 1 wy­
robów owocowych Breclr 
Pnchmann CzeakaT rztbowa 
(Trebnltz) Ciecnałowacya.

va ssssetde* eaai

fin q n n ^ vn i w  śre(* nim w ‘ ehu, pracowita,
OUojjUuJIII uczciw a, dobrze gotuje, zna się 
na gospodarstw ie wiejskiem, szuka posady  
nam oistnejgospodyni, najchętniejna plebanii. 
Zgłoszenia: Maryla N ow aczek w Krzyżanow i­
cach (dw ór) p. Iłża, ziemia Radom ska. 215

K r ó l  i  s s y c i o .
Z powodu podrożenia robót krawieekieb, kaida prak­
tyczna pani mrZe w krótkim czasie wyuczyć zię kroju 

i szycia snkien damskich 1 dziecięcych 
w szkole kroju I szycia .Jśzaflrs" Dłtt;a 11.

Kurs zacznie się d n ia  S - g o  lu te g o  1829 r .  
T a m ie — wszelkie formy, podług wziętej miary. 222

K O R Z Y S T N E  K U P N O ! !
W  kąpielnwe-n m icicie W. Księstwa Poznańskiego 

Jest d o  n a b y c i a  nowa, z wielkim komfortom urzą- 
daona, trzypiętrowa

k a m i e n i c a  ■ » «
przy głównej ulicy, Badająca się na przedsiębiorstwo 
hotelowe, kawiarniaue wzęlędnie handlowe. Trzy «ni- 
unty od dworca Miejace przy głównej linii kolejowej, 
gironaiyum, wyższa szkoła żeńska, semlnaryum nauczy- 
cialskie, wody lecznicze 1 t. d., garoizon wojskowy 
w miejscu. 7gło*»enia pod adresem: C r,. B e sscrt  
Poznań, ulica ^asna 13 . 224

Poważna instytucya
p o trzeb u je

na przeciąg trzech do czterech miesięcy

pięć sił żeńskich,
obznajomionych z rachunkowością, tą  mie­

sięcznym wynagrodzeniem K 700.
Oferty wnosić należy do Administracyi 

„Głosu Narodu" w zamkniętych kopertach 
z oznaczeniem „Siła". 190

Po trzeb n y zaraz
N A U C Z Y C IE L

(akademiki da nauki s tt- 
cznlaml 8  kl. gimo. Zgło- 
azenia p, Budiiak Birków 
p. Kacmyrzów. 249

K O W A L
b le cły  w swoim zawodzie i z do­
brem ! iw iadectw am i porznkujo 
posady Zgłoszenia: W :;w rzy- 
Biec Kaczorowski Kraśnik gml- 
aa  G ościeradów . 246

Adminisfrełor dóhr
kaw aler, w szechstronnie wy­
kształcony, pcłs^.nkuje snmo- 
dąielncgo yar/.ndt! w r^ksicgo 
m ajątlpi na r ynaryę od I-go  
kw ietnia, obecnie na posadzie. 
Zgłoszenia przyjm uje z grze­
czności naczelnik  poczty Kra­
ków  V II, dla ag ion om a. 239

z praktyką, kaw aler, lat 25, b. 
leg ionista, poszukuje posady. 
Potrafi prowadzić chór. Przyj­
mie posadę 1 w byłem Króle­
stw ie. — Łaskawe" zgłoszenia 

pod adresem : 
Zaleszany p.

pros-ę przesłać 
W ARCHOŁ

Zbydniów . 21$

Fisharm onie
nowe a fabryki W. Sp^ethe 
w Gera do nabycia w skła- 
daie pathefonów. Kraków, 
■lica Siewska 22. 4856

Futro podróżne
niedźw iedzie — okazyjnie do 
sprzedania. Kraków , pań ska 14. 
1. p ., drzwi na prawo. O glądać 
możne między 3 —4 pop. 201

Fortepiany,
Pianina,

F i s h a r m o n i e
Snrzedaż, aamiena. wyna­
jem. Kupuje takie instru­
menty uływane. —  Skład 
fortepianów Heleny Stno-

i i i
DOM BANKOWY i KANTOR W Y M IA N Y

H. MlEROSZEWSKi
Spółka z ogr. odpow.

= = ■  w  K r a k o w i e ,  u l .  F l o r y a ń s k a  4 3  * = * ■

załatwi? wszelkie interesa wchodzące w zakres bankowości
G o d z in y  u r z ę d o w a  oil godz. 9-tej do 1 -s z e j przed pofc 

oraz od godz. 3-ciej do 6-tej po południu. óggg

larakiel. Wolska 7. 29

Wiadomość: Karin«licka 
16, I. p. 202

Dom dla handlu i przemysłu
w !(rakowiu, Ounsjawsklegi 2.

Kupuje i sprzedaje:
kapustę, fasalę, groct, kssze, buraki, marchew, ałamę, 
siano i wszaik • artykuł,■ spożywcza.

W -tna grttbs budowlano I nawozowe 
w  ładunkach wagtniow^ch. 
Przedstawicielstwu, oraz do komisa- 
woj 8 ’rzedsży wszelkie towary, ma- 
Jętkl ziemskie, k a m ie n ice , interesa 
handlowe, przemysłowa i t. p. 
ksplteły na hynotokac*.
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D ostarcza:
P rzy jm u je :

L o k u j e :

Na sezon zim owy I
Przyjm uje do przerabiania 

t do przefanonowania

K A P E L U S Z E
filcowe damskie, m ęskie I dzieelanne

W .d tu f u jjn o w .u y eh  f.^ouow u y k o i u t i  urybkfe i d o k ład n i

PiOTR WILK, kapelusznlk
w K r a k a w t a ,  ul. B aw tew a Ł. 16, p a r t e r .

U f i T i i i i i i m i T Tm i m
Najtańsze Wydawnictwo Muzyczne

„MUZYKA i ŚPIEW”
Miesięcznik artystyczny, poświęcony 

polskiej twórczości muzycznej.

12 dodatków muzycznych rocznie.
Prenum erata roczna K 30'—

Redakcja i Adm inistracya: Kraków, 
ul. św. Tomasza 35.

m T n T n n T T T T i n i i i m f i i

polecamy poniższe, pożyteczne tygodniki fachowe:

kwartalnie .  ..................... Mk. G*—
„ I S r a a e T O S S a 44 kwarta!iiie . . . .  Mk. 6'— 
„ P r z e g l ą d  W łó k s i t s ly "  kwartalnie Mk. 6‘—
Zeszyty okazowe wysyła się za nadesłaniem 60 fenigów. —  
Bardzo korzystne pisma dla wszelkich ogłoszeń hurtowni­

ków i fabrykantów7.

Adres zam ów ień: „K upiec41 Pozn ań .

Czasopismo Górnicza - Hutnicze
jest wraz s dwutygodniowym dodatkiem

C z a s o p i s m o  N a f t o w e
jedynym w Polsce organem poświęconym sprawom 
g ó r n i c z e g o ,  h u t n i c z e g o  1 n a f t o w e g o  p n e -  
tfiysłu oraz związanym z nim gałęziom wiedzy i techniki.

Przedpłata roczna Mk. 60, zeszyt pojedynczy Mk. 4.
Biuro Redakcyi i Administracyi: 

w Warszawie, Bielańska 18, w Krakowie, 
Jagiellońska 5.

Konto P. K. O. Nr. 141.049. 88

I , F i :? ! M m
przyjmie kilku zdolnych, r u t y a o w a s a y c h

urzędników do buchalteryi 
i korespondencyi

Polaków.

Reflektuje się tylk o  na siły z o d p o w k -  
dniem wykształceniem teorelycznem i z od­
bytą dłuższą praktyką.

Zgłoszenia należy przesyłać tylko p i s e ­
mnie, z odpisami świadectw (bez załączenia 
oryginałów), wraz z podaniem odbytych stu- 
dyów i praktyki, jak i referencyj, warunków 
oraz terminu wstąpienia.

Posady są do obsadzenia z a ra z .
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